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Francja zastosuje represje wobec Niemiec 
ieśii przestaną płacić odszkodowania.-Oświadczenie 
kanclerza Bruninga wywołało oburzenie w Anglji. 

Paryż' 11 stycznia. 
(Polska Awenda I elegraliczna) 

Pólurzędowo komunikują, że rząd 
francuski nie powziął jeszcze żadnej de
cyzji co do stanowiska, jakie zajmie wo
bec oświadczenia kanclerza Bruninga, 
odnośnie zaprzestania płacenia repara-
cyj ze strony Rzeszy Niemieckiej. 

Rada ministrów obradować będzie nad 
tą sprawą, prawdopodobnie we wtorek, 
.luż dziś można powiedzi.ć. że sfery 
miarodajne nie muja zamiaru uciec się 
do Międzynarodowego Trybunału Roz
jemczego w Hadze, przewidzianego na 
wypadek pogwałcenia zobowiązań, ja-
kiegoby się dopuściły Niemcy. 

Nie wynika jeszcze z tego bynajmniej, 
że rzasl francuski byłby najzupełniej bez
bronny na wypadek gdyby rząd niemiec
ki zechciał nie wykonać swych zobowią
zań w sprawie reparacyj. 

Rzeczoznawcy zwracają uwagę, źe 
Francja może naprzyklad wprowadzić 
specjalną opłatę na produkty sprawadząr 
ne , Niemiec, opłatę, której wysokość 
zasiliłaby specjalny francuski fundusz re-
parucyjny, z drugiej strony wiadomo, że 
rząd Lavala upoważnił Bank Francuski 
do wzięcia udziału w czerwcu r. pb, w 
szerokiej operacji kredytowej na korzyść 
Reiclisbanku. 

Udzielona pożyczka, odnawiana ki l
kakrotnie, upływa z końcem lutego r. b. 

Rząd francuski zastanowi się wów
czas, czy zajdzie potrzeba odnowienia 

jej. zważywszy, czy systematyczny sa
botaż niemiecki wart jest nowych ofiar 
ze strony Francji i czy wobec tego kre
dyt należy odnowić^ 

Londyn, 11 stycznia. 
Polska Aeerioa I elcisratk-zna) 

.•Financial Times" pisze, iż deklara
cja Briininga jest ostrzeżeniem dla Ame
ryki. Treść deklaracji nie wywołuje zdzi

wienia, zadziwiającą jest forma. Żąda
nie całkowitego skreślenia odszkodowań 
Jest niestosowne ze strony narodu, wo
bec którego szacunek świata nie został 
jeszcze przywrócony w tym stopniu, aby 

[przyczyny odpowiedzialności politycz
nej mogły być zapomniane. Niemcy nie 
mają prawa stwarzać więcej świstków 
papieru. 

„Daily Mai l " pisze: — Byłoby błę-

Marka niemiecka zagrożona. 
Kredgl «dla „Reictisbanku" przedłu 

iony z «astfrieXeniami. 
Paryż, 11 stycznia 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Omawiając pogłoski co do ewentualnego nie przedłużania kredytu, 

udzielonego przez Francje w lipcu ub. r. bankowi Rzeszy w sumie 25 milio
nów dolarów prasa zaznacza, że gdyby Bank Rzeszy musiał te sumę zwrócić, 
to pokrycie waluty spadłoby przypuszczalnie z dotychczasowych 24,2 proc-
do IR proc. Groziłoby to ponownym spadkiem kursu marki i przy obecnych 
warunkach'mogłoby pociągnąć za sobą dalszy spadek funta angielskiego. 

Bazylea, 11 stycznia • 
Rada Banku Wypłat Międzynarodowych przedłużyła ua trzy mles !ące 

kredyt dhrFsłeitsbanku pod warunkiem, i e wszystkie inne Bcr.ki centralne-zgo» 
d/a się na przedłużenie ua tych samych warunkach. Przedłużono pozatem na 3 
mieslrce kredyty dla banków Austrji l Jugosławii. Odmowa przedłużenia kre
dytów Reichsbankowi bez zastrzeżeń nastąpiła na skutek stanowiska rządowe
go gubernatora banku francuskiego. Decyzja w te] mierze powzięta została je
dnomyślnie mimo objekcji czynników p^za posiedzeniem. Luther wyraził oba
wę co do waluty niemieckie1. Odpowiedziano mu, że odpowiedzialność za na
stępstwa walutowe spadłyby ua-rzad Rzeszy. 

dem wyciągać wniosek, iż Bruening wy
stępuje ty lko aby uzyskać wygodną 
platformę przetargu. Zamierza on obsta
wać przy swojem stanowisku mało róż
n i ł e m się od stanowiska Hitlera. Że 
Niemcy nie mogą płacić obecnie, jest na
gą prawdą, ale że Niemcy nigdy nie bę
dą mogły płacić jest' to problematyczne. 

Któż może przewidzieć rozmiary osta
tecznego uzdrowienia Niemiec? 

Dziennik bierze w obronę Francje: 
której prawa do odszkodowań są więk
sze, aniżeli innych państw. Nawołując 
do wzięcia udziału w konferencji Lozań
skiej „Daily Mai l " stwierdiza, że Brue-
ning z pewnem opóźnieniem powiedział 
to sami, co już przedtem sły-szało się od 
Hitlera. 

„Monmiig Post" w artykule zatytuło
wanym : ,Nie — „nie może"- a,,nie chce" 
pisze: Otwarcie przyznajemy, że ani 
sposób, ąnl treść deklaracji nam niepo-
doba się. Nawet Niemcy nie mogą prze
widzieć, czy w' przysżlofceł"będą cierpia
ły na obecną niewypłacalność. 

„News Chronicie" stwierdza, że Niem
cy nic pótytedzlały, że nie chcą płacić, 
tylko że odrzucają długi reparacyjne. 
Dla bankierów Londynu nie sprawiłoby 
żadnej nóżnicy, gdyby konferencja lo
zańska nie odbyła się. Najlepszą taktyką 
dla Anglji — pisze dziennik — zarówno 
politycznie, jak finansowo — jest od
wrócić sie od Europy plecami. 

d b u d ż e t e m 
W ministerstwie spraw zagranicznych zaprowadzone zostały znaczne oszczędności. 

Warszawa, 11 stycznia. i| Poseł Byrka zareagował na oświad- Twierdzenie, że dr. Świfulski znujdo-
(WB) Dziś rano sejmowa komisja'czenie posła Trąmpczyńskiego bardzo wal się w sąsiednim pokoju jest niepraw-

budżetowa przystąpiła do rozpatrywa- 'ostro, twierdząc, że.poseł Trąmpczynski dziwę i dlatego za niedopuszczalną kry-
i.ia preliminarza budżetowego, na rok kwalifikuje prawdziwość jego oświad- oświadczenia przewodniczącego ko

rzenia'l dlatego stwlerdizć musi. ze-rze- misji, poseł Byrka przywołuje posła 
czy wiście w owym czasie dr. S wKalski (Trąmpczyńskiego do porządku. 
nie był w sejmie i nie mógł być zapro- ; Poseł Trąmpczynski w odpowiedzi 
szony na posiedzenie. \ 'Oświadczył, że ma świadków na dowód 

1932-33. 
Na wstępie posiedzenia wywiązał się 

drobry incydent między przewodniczą
cym komisji posłem Byrką (B.B.) a po
stem Trąinpczyńskfon (kl. nar.) który 
oświadczył, że na ostatniem posiedzeniu 
komisji budżetowej przed świętami, pod
czas obrad nad budżetem sejmu, doma
gał się on zaproszenia ną posiedzenie 
marszałka sejmu dr. Świtalśkiego, celem 
wyjaśnienia pewnych ' fragmentów' dzia
łalności dyrektora biura sejmowego dr. 
Dziadosza. 

Przewodniczący Byrka odrzekł wów
czas, że dr. Swltajskiego niema i dlate
go nie można go zaprosić na posiedzenie. 
Tymczasem poseł Trąmpczynski twier
dzi, że dowiedział się później, że dr. Świ
tał ski nietylko był wówczas w sejmie, 
ale nawet znajdował się w jednym z ga
binetów, sąsiadujących z salą obrad ko
misji budżetowej i dlatego wystarczyło 
wejść tylko do sąsiedniego pokoju, aby 
dr. Swrtalskiego na posiedzenie zaprosić 

Rada ministrów 
r&xp*itrątwv>ata nowv€Ę usta' 

n>G snznotziądozBCĄ. 
Warszawa, 11 stycznia 

(WB) Wczoraj wieczorem rada mini 
strów dyskutowała nad projektem usta
wy samorządowej. Projekt ten w naj
bliższym czasie będzie skierowany do 
sejmu. 

Nowa ustawa prasowa 
zostanie p r z e d ł o ż o n a przez rząd sejmowi. 

Warszawa, 11 stycznia 
Na wczorajszem posiedzeniu komisji 

budżetowej minister sprawiedliwości, p. 
Michałowski oświadczył, że nowa usta
wa prasowa została już przez rząd przy 
gotowana i w najbliższym czasie bę- winie się niechybnie 
dzie skierowana do prezydjum rady mi- |o dużem natężenm 

nistrów, skąd przejdzie do sejmu dla 
uchwalenia. Oświadczenie ministra Mi 
chałowskiego wywołało duże wrażenie 
w kolach politycznych i dziennikarskich 

Wokoło nowej ustawy prasowej roz 
walka polityczna 

Krawiec zastrzelony w Warszawie 
przez bojówkę komunislycznq. 

Warszawa, 11 stycznia. | ski Fajwel Rosenfairb. 
(ST) Dziś po południu pnzechodnie 

znaleźli na schodach pasażu Sbnensa 
przy ulicy Długiej Nr. 2 nieznanego męż
czyznę, lat około 20. 

Z głowy jego sączyła się obficie krew. 
W prawej dłoni nieznajomy trzymał re
wolwer. Na miejsce zjechały i władize 
śledcze 1 pogotowie ratunkowe, którego 
lekarz stwierdził śmierć. - : 

Ze znalezionych przy ob i t ym •doku
mentów wynika, 1\\ I krawiec dam-

Władze śledcze poleciły odwieźć zwło
ki do prosektorium, celem stwierdzenia, 
czy zachodzi tu wypadek morderstwa. 

Istnieje podejrzenie że Rosenfarb był 
członkiem związku komunistycznego, z 
którego wystąpił Zarząd związku, oba
wiając się, źe może on zdradzić tajemni
ce partyjne, wydał wyrok śmierci, któ
ry został wczoraj wykonany przez bo
jówkę 'komunistyczną. W sprawie tói 
w d r oż os '.o d oc hod zen ie 

tego co mówi i powróci do tego incyden
tu na plenum sejmu. 

Komisja przystąpiła następni* do roz
patrzenia budżetu ministerstwa spraw za
granicznych na podstawie referatu posła 
Walewskiego (B.B.). 

Referent omówił obszernie działalność 
administracyjną ministerstwa spraw 
gxa\\\zzr\ye\\,podkreślając, że w stosunku 
do rołi Poiski na terenie międzynarodo
wym, budżet ministerstwa jest szczupły. 

W stosunku do roku ubiegłego prze
prowadzono daleko idące redukcje. 

Wprowadzono jedną tylko nową po
zycję wydatkową', przeznaczoną na utwo 
rżenie poselstwa polskiego przy rządzie 
portugalskim w Lizbonie. 

Jak wynika z wyjaśnień referenta 
Walewskiego 1 uzupełnień wiceministra 
Becka, poselstwo polskie w Lizbonie mu
si być utworzone ze względu na to. że 
na rynku portugalskim można znaleźć 
zbyt dla najróźnorodniejszych produk
tów polskich co obecnie w dobie zamy
kania rynków obcych przed importem, 
jest specjalnie cenne. 

W utworzeniu więc tego poselstwa 
grają decydującą rolę momenty ekono
miczne i dlatego ministerstwo postano
wiło urząd ten utworzyć. 

Wszystkie wnioski, proponowane 
przez posła Walewskiego, komisja przy
jęła. Po południu obradowała komisja 
nad budżetem ministerstwa sprawiedli
wości. 
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M i ł o ś ć Ż o r ż e t y " ii 
(Miłostki o Północy) 

Dramat z życia ćmy nocnej . — Paryż w nocy! Zakazane rozkosze i szaleństwa! Taniec podniety! K A N K A N 
odtańczony przez siynuy rosyjski zespół baletowy FOL IES BERGERE w P A R Y Ż U . 

W rolach 
główny eh: Daniele Parola, Piere Baczev, Jatąue Yarenne. 

• 
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H i t l e r p r z e c i w H i n d e n b u r c j o w i 
Narodowi socjaliści nie wyrażą zgody na przedłużenie mandatu 

Hindenburga. — Bezrobotni wznieśli barykady w Nadrenji . 
Berlin, 11 stycznia 

(Polska Ajtcncia Telegraficzna) 
W godz. wieczorowych ogłoszony 

został komunikat w sprawie zapowie
dzianej rozmowy miedzy przywódca 
niemiecko - narodowych Hugenbergiem 
i przywódcą narodowych socjalistów 
Hitlerem, która odbyła sie dziś po połu
dniu i trwała do wieczora. Według wia
domości z kół opozyc;i narodowe] kon
ferencja doprowadziła do porozumienia 
między przywódcami obu partjl. Oby
dwaj mają zawiadomić kanclerza Brue-
tihiga, że odrzucają propozycje przedłu
żenia kandydatury prezydenta Hinden-
burga w drodze parlamentarnej. 

Berlin, 11 stycznia 
„Montag Morgen** donosi, że w ostat 

nich tygodniach specjalna komisja naro 
dowo - socjalistycznych lekarzy zwiedzi 
ła szpitale Berlina, układa'ąc czarne li
sty lekarzy, którzy w chwili obJec5a wła 
dzy przez narodowych socjalistów ma
ją być usunięci. 

Komisja uznała, że niewielu lekarzy 
pochodzenia semickiego może pozostać 
prowizorycznie na zajmowanych stauo-
wiskach. 

Essen, 11 stycznia 
fPoiska Agencja I clearalu-znaJ, 

W okręgu i w mieście Mpers (Nad 

policje. Po dłuższej walce policji udało w czasie tak zwanych ferji politycznych a grupą republikańskiego Reichsbanneru i 
się zlikwidować te demonstracje. 

Lipsk, 11 stycznia. 
(Polska Agenda I cettr.il ^ M ) 

W dniu wczorajszym doszło na uli
cach miasta do stano między komunista
mi a hitlerowcami. Trzech hitlerowców 
odniosło rany postrzałowe. 

Essen, 11 stycznia. 
(Polska Agencia Tel^grnficznal 

Na zgromadzeniu w Essen przywód
ca narodowych socjalistów Gobbels wy
głosił • przemówienie, w k torem między 
irmemi podkreślił, że partia hitlerowska 

-'. .lfirfllMYlf»TiWii t I I li.l li [ fu. iii,-<lfHl Ul fl lii V lilii •' 

pozyskała 107.000 członków. Plany lewi 
cowych stronnictw, zmierzające do utwo
rzenia '.żelaznego Irontu" przeciwko na
porowi hitleryzmu są dziś spóźnione. — 
Partja narodowych socjalistów, stojąc 
na platformie legalizmu opiera swe de
cyzje w sprawie przedłużenia prezyden
tury IllndenłuiTga na przepisach konsty
tucji. 

Berlin, 11 stycznia. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Pomiędzy hitlerowskim oddziałem 
szturmowym, liczącym około 100 ludzi, ' 

komunistami doszło do starcia, w czasie 
którego 19 osób zostało ciężko rannych. 
Jeden z pośród ciężko rannych komuni
stów zmarł. Siedemnaście osób odwie
ziono do szpitala. 

Berlin, 11 stycznia. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Organizacje byłych oficerów oraz 
związki ojczyźniane w Karlsruhe i Bre
mie zwołały w niedzielę, dnia 10 b. m. 
wiece na rzecz postulatów Niemiec w 
sprawie zbrojeń. 

S i e i i n i y g ó r n i k ó w u r a t o w a n o 
T r a g i c z n e przejścia ofiar katastro

fy górniczej pod Bytomiem 
Bytom, 11 stycini i. 

Prowadzone na kopalni Karsic; 
Centrum w dzień I w Uo:y pru:c r?tun-

>we nad wydobyciem U 7;is\nnnych 
i.b tygodniu górników. &>l> wr?sz-

)e poz, iy wne rezultaty. 

Pięciu firmom odroczył wypłaty 
saąsfi grocEzlfoi w Katowicach 

Katowice, 11 stycznia. 
W ciągu ostatnich dni sąd grodzki w 

W dniu wczorajszym około godz. 3 
po polu ln-u urac j^cy t wiel < ui w y s ł -
k rem a >nu.» n^.iahh' na puitą prze
strzeń 

Odkrycie to dało lm Impuls do szyb 
s/egu tempa oracy, nie ulegało bowiem 
wątn'Iv i . ici, i e chodnik w kopalni za
łamał s'ę tylko w pewnej cześć 1 że za
sypani górnicy mogą jeszcze żyć. Po 

Ich.Mi' listy srano pukanie, na które nic-ra Woźnego. 
Firma „Polbeton" w Katowicach u- \ zwłocznie odpowiedziano. W ouręgu i w miecie: m u c i s ^ i « u \ ^ ciągu ostatmen ani sąa groazKi w r i rma „roiDeeon w r w a i u w i w a ^ - i . m -

renja) bezrobotni usiłowali wywołać Katowicach udzielił odroczenia wypłat zyskała dalsze odroczenie wypłat do 19 
rozruchy. Na kilku ulicach miasta zbu- 1 następującym firmom: marca r. b. 
dowali barykady, z których ostrzeliwali! Wiktor Pietrusky, odlewnia żelaza i 

,a w j c c już iutro! 
wybieramy się wszyscy na 

kruszców, właściciele Wiktor i Waleska 
Pietrusky w Król Hucie Katowicka 20. 
Wypłaty odroczono do 29 marca r. b. 
nadzorcą sądowym mianowano general
nego sekretarza sądu grodzkiego Teodo 

w T e a t r z e P o p u l a r n y m 

Zawczasu zamawiamy bilety 
w kasie dziennej (skład apt. 
p. i'lywaeki"i ul. b Sierpnia i 
tel. Nr. 156-3 0. 

Samobójstwo 
ziemianina, 

Mory p n f ^ r o l 1 2 0 tys mi. 
n> dPomtttttfr. 

Gdańsb 11 stycznia. 
Z Sopot donoszą o nowej ofierze so

pockiej szulernl. Popełnił tam samobój
stwo wystrzałem z rewolweru ziemlann 
z Małopolski Wschodniej, 42-letni Jóief 
Sieleckl. Samobójca pozostawił listy, wy
jaśniające, że powodem desperackiego 
kroku było przegranie przezeń w ciągu 
dwuch dni w sopockiem kasynie 120.000 
złotych. Samobójca osierocił żonę I plę 
cioro dzieci. 

Firma Maks Zierer „Wiedeński fa
bryczny skład skór" w Katowicach otrzy 
mała dalsze odroczenie wypłat do 14-go 
marca r.b. 

Fabryka maszyn Wowerda w Szarle 

Po kilkunastu minutach przebite zo
stało przejście do komory, w której 

'znajdowali s:ę zasypani górnicy. 
Po oświetleniu komory ujrzano gór 

ników siedzących na ziemi. Dwuch z 
nich leżało, lecz wsz\sey byli żywi I 

ju otrzymała odroczenie wypłat do lb Jedynie silnie wycieńczeni. Na wieść o 
lutego. Nadzorcą sądowym mianowano! uratowaniu sedm>u górników zebrały 
Czesława Wiśniewskiego. 

Firma Wojciechowski i S-ka właści
ciel Józef Edelman w Katowicach otrzy
mała odroczenie wypłat do 20 marca r.b. 

Wybitny dyplomata 
francuski 

ptuybyt rfo 7*a*ssan>i#. 
Warszawa, 11 stycznia. 

Do Warszawy przybył dziś rano je
den z najwybitniejszych dyplomatów 

się przed kopalnią tłumy robotników. 
Wszystkich uratowanych przewie

ziono .'lo mejskego szpitala, 
Uraiowanymi górnikami «ą: Emil 

Luowu, Paweł Nowak, Alojzy Stai-
czyńiki Paweł Kulpok. Alfred Slama, 
lózei Kluk-wski z Król. Huty i Wil
helm Marek. 

Zasypani przez cały czas odżywiali 
(slę resztkami chleba 1 kawy. Najbar-
dzie' dokuczało im pragnienie, które ga 
sili przez lizanie rosy, osadającej ua 

ni i T l i i m i i 

fiP4»f«E£cie wsxy§lkie razem. 

DO ..BOMBY!" 

xtu 1 i m j n w w i H i r i j H ^ ^ " K " siu przez lizanie rusy, us auamwj w.\ 
francuskich, szef sekretariatu Ligi Na- z i r a n y c h rurach, doprowadzających zgę 

rodów we francuskiem ministerstw te, S Z C 2 0 n e powietrze do wnętrza kopalni, 
spraw zagranicznych Rene Massigli, z 
wizytą prywatną do ambasadora Francji 
w Warszawie, Laroche'a. 

Dowiadujemy się, że dyr. Massigli 
podczas pobytu w Warszawie zetknie się 
z kierującymi czynnikami polskiej poli
tyki zagranicznej, celem ustalenia w s ^ l -
nej taktyki Francji I Polski podczas zbli
żającej się konferencji rozbrojeniowej. 
Dyr. Massigli kieruje franouskteml pra
com! przygotowawczeml do tej konfe
rencji. 

Rosę tę zlizywali oni kolejno. Boha
terem dnia stał się Slam. który przez 
cały czas nie tracił zimnej krwi i weso 
łeml historyjkami podtrzymywał ducha 
zasypanych. 

Prace ratunkowe nie ustały ani na 
chwilę I brygady ratunkowe starają! sie 
dotrzeć do reszty zasypanych. Liczą 
s!ę jednak i tem. że tvlko dwuch z nich 
będzie można uratować. 

http://cettr.il
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cieczka złota z Ameryki . 
W ostatnich dniach podniosła się no 

wa fala odpływu złota Z Ameryki. Stu
ki niemieckie i francuskie znowu prze
wożą całe beczki drogocennego kruszcu 
których przeznaczeniem są uginające się 
od pokładów złota piwnice Banku Fran
cuskiego. Przyczyny, które warunku j 
obecną falę odpływu złota amerykań
skiego, są zapewne analogiczne do tych, 
które spowodowały ruch tego metalu 
we wrześniu i październiku roku ubie
głego. Wyw :eziono wtedy ze Stanów 
Zjednoczonych ilość 2łota przedstawiają 
cą wartość 725 mlljonów dolarów i za
sób kruszcowy skaibu amerykańskiego, 
Sięgający 5 miljardów w polowe wrze
śnia, zredukował się do 4.300 nrljonów 
dolarów dnia 28 października r. ub. 

Wyjaśnienie tego ruchu nenormalne-
go złota nie jest bynajmniej rzeczą ła
twą. Ekonomja klasyczna tłumaczyła te
go rodzaju ziawiska specjalną teorją, we 
dle której złoto wywiera wpływ, auto
matycznie Przywracający równowagę 
zarówno w bilansie płatniczym, jak i w 
rozdziale drogocennego metalu. Jeżeli— 
mówi ta teorja — Istnieje nadmiar 2lpta 
w jakimś kraju naskutek Jego błansu pła 
tnieżego w danym momencie czynnego, 
to taki stan rzeczy wywołuje automaty-
czne reakcję: ceny wewnątrz kraju 
zwyżkują, uniemożliwiając wywóz to. 
warów I stwarzając warunki korzystne 
dla ich przywozu. W ten sposób topnieje 
dawna nadwyżka bilansu płatniczego; 
złoto kieruje się zagranicę, aby oplacć 
nadmiar nabytych tam towarów, co w 
rezultacie przywraca zachwianą chwilo
wą równowagę zarówno w bilansie pła
tniczym, jak i w dystrybucji złota. 

Nowsze teorje zaprzeczają Istnieniu 
takiego automatyzmu. Obserwacja ma
sowych ruchów złota, jakie poprzedziły 
kryzys finansowy 1931 roku, zdaje się 
podważać u samych podstaw tę starą te* 
orję. Na jej miejscu utrwala s'ę obecne 
pogląd, którego najwymowniejszym gło
sicielem jest znakomity ekonomista fran
cuski, prof. Aftatfon, że ruch złota zale
ży bezpośrednio od wahań kursu walut; 
te zaś, ze swoiej strony, o ile pozostają 
częścowo w związku z bilansem płatni
czym, o tyle w stopniu rozstrzygającym 
zależą od ruchu kapitaiów i odczynników 
psychologicznych. 

Czyż nie przyczyny tej natury spo
wodowały ostatno masową ucieczkę złe 
ta ze Stanów Zjednoczonych? Spowodo
wał ją w pierwszym rzędzie kryzys za-
uian a, kryzys kredytu, który, wstrzą
snąwszy podstawami gospodarstwa fi
nansowego Niemiec i Anglji, wywarł 
swój wpływ niszczycielski na Stany Zje 
dnoczone. Spowodowała ją obawa skut
ków „zamrożenia" kap talów amerykań
skich w Niemczech. Zachwiała się wiara, 
w możność utrzymania waluty amery
kańskiej przy parytec*e złota. Zaczęło 
się masowe wycofywanie wkładów ban. 
kowych masowa ucieczka od dolara pa
pierowego, powodułąc zachwianie się 
kursu, spadek poniżej gold point i — od
pływ złota do krajów, jeszcze nie dot
kniętych kryzysem zaufania. 

V 
Podobne, zapewne, przyczyny ma o-' 

becny odpływ złota amerykańskiego do 
Europy. Nie rozwiał s:ę jeszcze Ów kry 
zys zaufania, który leżał u podstawy nie 
dawnego wstrząsu finansowego. Do je
go utrzymania przyczynia się nfekorzy* 
stna — i stale s'ę pogarszająca — sytu
acja ekonomiczna kraju. Objektywne 
sprawdziany depresji mnożą się z nie
pokojącą regularnoścą. Przemijającą fa- ! 

leoptyniiznnrpodiijosło oświadczenie Ne
stora praktyków gospodarczych Stanów 
Zjednoczonych 93-lctuie«o Johnsa Rock-
fel!er'a. Zdaniem jego „kryzys ekonomi, 
czny minął już najwyższy punkt swego 
nasilenia" l leśmy już to razy słyszeli I) 
i „radykalna poprawa jest już tylko kwc 
stją tygodni". Nie potwierdził tej opty
mistycznej opinji bezpośredno po jej 
wypowiedzeniu opubl rkowany biuletyn 
Federal Reserve Board, oparty na da
nych statystycznych i listopada i gru
dnia. Stw'erdza ów biuletyn dalsze 
zmniejszenie się działalności przemysło
wej, dalsze pogorszenie sie warunków 
na rynku pracy, dalsze kurczenie się kre 
dytów i wreszcie — zanik lokat w ban
kach. Produkcja przemysłowa nie dosię
ga obecnie 72 proc. średniej z roku 1923-
1925; produkca stali nie przekracza 17 
proc. zdolności wytwórczej fabryk. War 
tość nieruchomości, znajdujących się w 
budow'e, spadła w c;ągu nresiąca z 59 
na 49 proc. w stosunku do średniej z ro
ku 1925 - 1928. Produkcja elektryczno
ści wykazuje dalszy spadek o 5 proc. 

Kursy akcji na Wall Street spadły do 

poziomu nigdy uje notowanego. Akcjo 
kolei żelaznych, akcje przemysłowe, pa
piery państwowe — boleśn :e doświad
czone przez zdeklarowane się upadło
ści niemieckiej w lipcu r. ub. — wykazu
ją, nieustanny I systematyczny spadek, 
dosięgający w końcu grudnia około 60 
proc. w stosunku do stanu w czerwcu r. 
ub. Obligac.e kolejowe odbjają na swej 
wartości rezultaty eksploatacji, w listo
padzie 1931 roku gorsze o 37 proc. od re 
zultatów tego samego miesiąca roku po
przedniego; papiery państwowe — de
ficyt budżetowy w wysokości około 2 
miljardów dolarów, co stanowi zapo
wiedź wydatnego nacisku fiskalnego. 

** 
Pomimo tak niekorzystnego kształto

wania się stosunków ekonomcznych, 
trzeba być ostrożnym w stawianiu horo
skopów na temat przyszłości waluty a* 
merykansklej. Dolar jest ciągle jedną z 
na ;solidniejszych monet świata. Posada 
on walory, którychby mu większość wa 
lut mogła pozazdrościć. Ameryka posia
da największy w świecie zasób złota, 
pokrycie kruszcowe ob egu monetarne

go aż nadio wystarczające, bilans docho 
dów - - /.decydowanie czynny. Szaleją
cy w świecie kryzys poddaje c:ężk»ej pró 
bic gospodarstwo amerykańskie; ale bo. 
gactwa amerykańskie stawają mu zwy
cięsko czoła. Ze swym zasobem krusz
cowym — 4,400 miljonów dolarów, ze 
swym portfelem walorów zagranicz
nych — 15 miliardów — Ameryka ma 
dość sił, by przetrzymać niejedną bu
rzę. Ponadto, porozumienie, zawarte po
między instytucjami emjsyjnemi Ame
ryki i Francii, jest gwarancją solidarnej 
postawy wobec standartu złota. Dola
rowi na razie deprecjacja nie grozi. 

Ale jakikolwiek będzie jego los w 
przyszłości — trzeba zachować w pamlę 
ci historję Jego obecnych trudności i u-
mieć wysnuć z tej historji naukę. Obo-
w :ązuje to przedewszystkiem kraje, któ
re, Jak Polska, dumne ze swej zdrowej 
waJuty, winny, Jak ognia wystrzegać się 
wszelkich przekroczeń budżetowych i 
deficytów handlowych, aby nie wysta
wić na swank z takim trudem utrzyma
nej równowagi finansowej. 

J. W. 

Polska zażąda na konferencji rozbrojeniowej 
zwiększenia gwarancj i pokoju.—Mowa min. Zaleskiego 

na śniadaniu klubu prasy zagranicznej. 
Warszawa, 11 stycznia 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Dziś w Resursie Kupieckiej odbyło 

się śn'adanle wydane przez klub kores
pondentów zagranicznych w Warszawie 
na cześć p. min. spraw zagranicznych 
Zaleskiego. W śniadaniu tom uczestni
czyło około 80 osób oprócz koresponden 
tów zagranicznych ora2 prezesów orga 
nizacyj dziennikarskich w Polsce wzięli 
między innymi udział ministrowie: Jan 
Piłsudski, Janta - Połczyński, Jędrzeje-
wicz, Boerner, Kiihn, podsekretarze sta 
nu Beck i Starzyński, marszałkowie Izb 
Świtalski, Raczkiewict, prezesi konrsji 
spraw zagranicznych ks. Radziwiłł i Lu 
bonrrskl, min. pełnomocni obcych 
państw z ambasadorem tureckim Dźe-
wad-Bey na czele, prez. miasta Słomiń 
ski oraz wyżsi urzędnicy min. spraw za 
granicznych oraz resortów gospodar
czych. Podczas śiradania imieniem 
dziennikarzy zagranicznych wygłosił 
przemówienie prezes klubu korespon
dentów red. lmmanuel Birnbaum, który 
oo powitan :u gości, a szczególnie p. min 
Zaleskiego, powiedział m. in. : 

Nasza działalność w Warszawie nic 
może poszczycć się podobnie długą i 
nieprzerwaną tradycją, jaką mogliby po 
szczycić się nasi koledzy w innych sto
licach Europy. Podczas gdy w wieku 18 
uważni czytelnicy mogli w głównych 
dziennikach Paryża, Hamburga i In. 
miast znaleźć wiadomości z Warszawy, 
podziały Polski przerwały ten bezpośre! 
dni kontakt. Sprawa Polski nie przestała 
Jednak interesować Europy, ale zajmo
wali się nią w mn :ejszym stopniu dzien
nikarze niż poeci, historycy i teoretycy 
polityki. W nowej Polsce rzeczy uległy 
zmianie i obecnie liczni korespondenci 
głównych krajów całego świata osiedli 
w Warszawie, co jest dowodem, że za
miast sprawy polskiej na arenę życ*a 
narodów wkroczyła Polska Jako bardzo' 
aktywny czynnik poli tyki międzynaro
dowe?. Pańska obecność tuta', panie mi-, 
nistrze, jak i obecność innych przedsta-| 

wicieli rządu polskiego wskazuje wyra
źnie, że władze kraju 2dąją sobie dosko
nale sprawę ze znaczen !a naszej pracy-
Mieliśmy tutaj niejednokrotnie okazję 
przekonać się, że znajdujemy zrozumie
nie u minstra spraw zagranicznych, za
równo jak i u lnnVćh władz "kraju. Ko
rzystam z tej okazji, panie ministrze, by 
mu podziękować. 

Dalej prezes Birnbaum podkreślił, że 
mimo, iż w klubie znajdują się dzienni
karze najrozma'tszych krajów i rozma
itych poglądów, zawsze jednak starają 
się stosować bezstronność i ob :ekty-
wizm. Jedoń z naszych największych 
kolegów, Św. Augustyn powiedział: 
.Res tantum intellegitur tantum dllegi-
tur". Słowa te nie st rac ły nic że swej ak 
tuałnosci. pozostały one naszem hasłem 
w stosunkach z państwem, w którem 
źy.'cniv i o którem piszemy. Ale dzienni 
karz nic zawsze jest świętym i dlatego 
nic zawsze jest tak dobrze, jak mówił 
apostoł. 

W odpowiedzi zabrał glos p. minister 
ZaWk i , mówiąc m. in. : 

P. prezes Birnbaum słusznie wska
zał na trudną i odpowiedzialną rolę spo
łeczną, jaką w'nnl odgrywać dziennika
rze, tembardziej korespondenci zagra
niczni. Powoluic się też p. prezes na sio 
wa św. Augustyna, zastrzegając się za
raz, że miłość dziennikarza musi być ró 
żną od nrłoścl ewangelicznej, apostol
skiej miłości pełnej wiary i cierpliwości. 

Zwłaszcza z ta cierpliwością źle się 
dzisiaj dzieje, pdy cierpliwość ludzkości 
wystawiona Jest na tak o j ra lo^ próby. 
Nie przeciwstawiałbym się Jetmak tak 
bardzo porównaniu roli dziennikarza do 
roli apostoła, przeciwnie, spdze, że obe
cnie bardzie! niż kiedykolwiek takie ce
le powinna sobie prasa światowa wysta 
wić. dzięki swemu olbrzymiemu wpły
wowi na masy ludzkie. 

Mówiąc do przedstawicieli prasy nie 
mogę nie przypomnieć, że właśnie dziś 
rozpoczyna się w Kopenhadze między
narodowa konferencja szefów b'ur pra

sowych , na której ma być omawiana 
; kwestju międzynarodowej współpracy 
Iw dziedzinie prasowej. Na porządku 
dziennym konferencji znajduje sie sze
reg spnnv związanych z rolą prasy w 
dziedzinie organizowania pokoju." Rząd 
Polski przywiązuje do tych spraw wiel 
ką wagę, czego dał zresztą dowód skła
dając Lidze Narodów znane memoran
dum poświęcone m. in. tym właśnie za
gadnieniom. 

Nietylko w dziedzinie prasy j?st wic
ie do zrobienia na tej drodze. Bez 
stworzoma atmosfery pokoju, trwałości 
i zaufania pokój międzynarodowy zosta 
nie ezczem słowem. 

W przeddzień konferencji rozbroje
niowej należy zastanowić się p iwa/nie 
m d kryzysem zaufania i znaleźć realne 
środki naprawy obecnego stanu rzeczy. 
Na konferencji rozbrojeniowej delegacja 
polska dążyć będzie do zwiększenia 
gwarancji bezpieczeństwa międzynaro
dowego przez wzmożenie kontroli, unie 
możliwieniem nadużywania wzajemne
go zaufania i przez zapewnienie należ
nego posłuchu postanowieniom zobowią 
zau międzynarodowych. 

Pragniemy, aby do współpracy prz> 
stąpiły wszystkie państwa be- względu 
na różność ustrojów I dotychczasowe 
ich ustosunkowania się do Ligi Naro
dów. Uszanowane być musz;t również 
pewne odrębności ustrojowe, polityczne 
i admin.Łtracyjne. 

Konferencję rozbrojeniową, jak pa
nom w.adomo. poprzedzą inne w;.':u'.- IIA 
rady rmędzynarodowe. Mam vu na my* 
śli zbliżające się obrady w Lo/.annle O-
raz sesję Rady Ligi. 

P. mit 'Ster Zaleski omówiwszy zna
czenie tych konferencyj, przeszedł do 
sprawy paktu nieagresji z sowi-Mam', za 
znaczając. że w toku rokowań trudno 
jest bliżej o tym pakcie mówć i podkre
ślając, że wiadomości i interpretacje o 
pakcie zamieszczone w prasie często 
nie są ścisłe. 

Kończąc p. miirster Zaleski wzniósł 
toast za pomyślność realizacji tych ide
ałów, które przyświecają wspólnie za
równo dziennikarzom pracującym nad 
ideą pokoju jak i państwom. 

nie Biedzie i m n i e l s E o n a 
Warszawa, 11 stycznia. 

(WB) Ministerstwo oświaty zaprze
cza oficjalnie wiadomościom, jakoby 
opracowyw^m -Mnn refrtrrny ustroju 
szkolnego. we^is którego liczbo lat natt-

ki w szkołach powszechnych zuunejszo- Dowiadujemy się, że na stanowisko 
na byłaby do 5 l a l a w szkołach średnich posła polskiego w Lizbonie i S t n o n ? 
do 4 ał. Ministerstwo twierdzi, że tego j e s t obecny radca legacyjny ambasady 
wywan ^ r m y 1 opraco- ^ polskiej w Paryżu Anatol Mubisteln. 



Str. 4 12.1 1932 Ni 12 

Uszy d ź w i ę k o w y 
K i n o - T e a t r w Ł o d z i 

SPbENDID 
u l . N a r u t o w i c z a 2 0 

DZIŚ 1 DNI NASTĘPNYCH! Najwspanialszy nadp zeboj. Piosenki W języku rosyjskim. Rei. genial. aojięl Pudowkina Williama Wilierf a pt.: 

„ R O M A N S E C y O A M S K I E " 
» » . . . . . . i , . r > w roli f 6wnej BRYG.DA HELM oraz ,6 Z EF SCHILDKRAUT. P o ^ c a muz^a w wyk ^ ^ g ^ 
Bilety ulgowe i paste-partout ważne _ 

Dźwiękowe Kino D Z I Ś P O 

• l l M U " I Hnnsa 
• V Czarowna symiortj 

T R I U M F W A L C A" 
..-.lid.*-

DŹWIĘKOWI 

£ R A N D 
D z l i I d . i lnss tępnych! ^ calkowio* mńw-ono - ipieway fila, polski 

według scenariusza G £ N E R A L A W I E N I A W Y - D Ł U G O S Z O W S K I E G O i F E R D Y N A N D A G O E T L A . 

„UŁANI. ULANI CHŁOPCY MALOWANI 
W rolach 4>6wnych! POGORZELSKA. DYMSZA. KRUKOWSKI, FRENKIEL, WALTER, C H A V E A U . SKONIECZNY i inni. 

Przełom polskiej produkcji lilmowej l-8zy i Mgny *
 l m ,P°) s kŹ . b e £.,"" p l **" ' Mety ulgowe i Passe-partout bezwzględne nieważne — Początek o j o d t 4pp . 

• l t f r i . f ( W " , * ' ' * * M * * * , * > t * Ł r ł * " l * * " ^ M I 
W głównej roli 

D ź w i ę k o w y ' Tea t r Sw^euIJpS!!!!^ 

C A S I NO pin JEJ EKSCELENCJA MIŁOŚĆ 
• • I I llll 111 1 umili, B P r>n , ,hmi;; n^';nV' ~ kompozytora Paryża WALTERA JURMANA: loxtrotf i 

U- a/c: „O tobie myślę cała noc". 7onjco; „Ty nie jesteś pierwsza". Początek seansów Vj 
P:ł««ennrrnut i bilety ulirowe Ważne. 

DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 

Popularne piosenki najmodniejszego kompozytora Paryża WALTERA JURMANA: ^%otJ'n^7

zn^% ̂ JS^" 
Walc: „O tobie myślę całą noc". Tango ; „Ty nie jesteś pierwsza". Początek seansów o godz. 4..JU po pot 

Passepartout i bilety ulgowe ważne. 

J u t r z e j s z a p r e m j e r a w „ L u n i e " 
Od dnia jutrzejszego oczekuje pu

bliczność kinematograficzną niebyiejaka 
sensacja, której zapowiedź już od dłuż
szego czasu wzbudziła ogromne zainte
resowanie, stała się tematem dnia. Otóż 
kino-teatr „Luna" występuje w dniu ju
trzejszym z rewelacyjną prcmjerą filmu 
p. t. „Bezimienni bohaterowie"; filmu 
który na ekranach stolicy cieszy się nie-
rotowanem dotychczas w historii kine
matografii polskiej powodzeniem. 

Film „Bezimienni bohaterowie" zasłu
guje na specjalne wyróżnienie nie ty l -

Tomaszów-Mazowiecki. 

ko ze względu na świetny scenariusz, 
.-ierwszorzędne opracowanie techniczne, 
oraz Ko:\<vrtową grę artystów tej miary 
co Marja Bcgda, Eugeniusz Bo ii o, Bro 
•dziuz,- Pogorzelska, Skonieczny Hanusz i 
inni' lecz również i z tego względu, że 
jest to fiim, który, jak jednogłośnie orze
kła krytyka pod żadnym względem nie 
ustępuje pierwszorzędnej jakości'f i lmom 
europejskim i amerykańskim i zakrojo
ny jest fra iście amerykańska skalę. 

„Bezimienni bohaterowie", jako fi lm, 
otwiera w kinematograf j i polskiej no
wą erę i otwiera jak najszerszą per
spektywę na przyszłość. Wytwórnia 
.Falanga", produkując .Bezimiennych 
bohaterów", dowiodła, że Wytwórczość 
polska wkroczyła r.a nowe tory 1 ma 
przed sobą świetne widoki rozwoju. 

Film ten, przez szereg tygodni święci 
tryumfy na ekranach stołecznych. Jest 
to film z życia policji, z życia tych sza
rych, bezimiennych bohaterów, czuwa
jących dniem i nocą na swych posterun
kach, nastawiających swe piersi w obro
nie ładu i porządku, w obronie bezpie
czeństwa i mienia wszystkich obywateli 
Narażeni na zdradziecką kulę bandyty 
na zemstę i odwet świata podziemnego, 
z bohaterskiem samozaparciem pełnią 
swą ciężką, odpowiedzialną' służbę 

Dowodem artystycznej wartości tego 
filmu może posłużyć fakt' że uroczystą 
premierę ..Bezimiennych bohaterów" za
szczycił swą obecnością Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej Prcf. Ignacy Mościcki, 
któremu towarzyszyli członkowie domu 
cywilnego oraz wojskowego, jak również 
przedstawiciele korpusu dyplomatyczne
go, sfer rządowych oraz artystycznych. 

LUSTRACJA URZĘDU SKARIiO 
WEGO. 

W dniu wczorajszym bawił w T -
maszowie naczelnik Izby Skarbowej w 
I odzi p. Teofil Nowojoski. yeLm d -
konana lustracji tutejszego Urzędu 
Skarbowego. h #rVif '§' V 

Jak się dowiadujemy, wizyta p N >-
wojoskiego w Tomaszowie im. rów
nież ścisły związek z o"ojek.cn? utwo
rzenia w naszem mieśete samodzielne-
go urzędu skarbowego, gdyż projekt 
tuworzena w Tomaszowie powi-.tu na 
być wkrótce zrearzowany. 

W B L / I C E . 
'iiny zosial 

lnie i bezsprzecznie cieszyć sę będzie 
: powodzeń.em. 

SESJA WYJAZDOWA SĄDU OKRĘ
GOWEGO. 

Dziś rozpoczyna się rcsla w ijhzJ.o-
wa sądu okręgowego w piotikojyie. 

Na wokandzc dziś znajdują s e st^ra 
wy karne, zaś w czwartek — słcaiy*1 

i 

v i Na ulicy .lerozol msKc^ r . i M . 
&hł£c^ 

wo - karne. 

OSOEISIE. 
Kierownik tutejszego Kom°sari->tu 

Pol cii Państwowej p. &omj»Ji? v \ ' d -
cysław Chróścicki roipfceZ ti >y d n u 
Wczorajszym 4-tygodni > .vy uri p z Iro 
uetny i wyjechał do ZaKopa.;;;g;. 

TOMASZÓW LICZY 1K404 .WIESZ-
KAŃCÓW. 

Według prowizorycznych 0"liczeń, 
Wydziału Statystycznego, ostu*!)! sp's 
ludności wykazał, że TomaiAÓw lic /y 
3b404 mieszkańców. W zestaw eniu z 

Do Tomaszowa prz v i y w a K n ^ o w - j cyfrą ludności z poprednego spisu 
sk' - Lopek. który w> <tąoi w czvar - ; iudnośc'. liczba mieszk ińców nas/eijo 
tek. dnia 14 b. m. w sa! ; K i i . ; (Me m. miasta wzrosła o 10 tysięcy. \V*r. st 
w otoczeniu znakomity.n a r t . r ó u . ' t u i tłumaczyć należy r zwo ju r nnsne-

Występ Krukowskiego ,w„bud<:J .w I",«.» miasta oraz napływem ludaojci w c l 
rr.szem m'v*-cie v.;elkie ćaimełe:owa- 'sk .ej w poszuki 

rkązał ' się. JÓze/: J V l ą ^ ^ 
Majewskiego areszt<1 \no, a ciotko 

unnego Pela ouw'ez"on / do jzjStala. 

KRUKOWSKI - L O P f K V. TOMA
SZOWIE. 

iwan.u i> tuy. 

Ze sportu 
Ipatrywane będą na niem zmiany w sy-

Lig. 

'i' Ił J Wł«ł | -

FHm „Bezimienni bohaterowie" rozpo-j szvkówka męska 
,c7.ął swój triumfalny pochód, który bez-1 (Talin) 
spfżecztrle* zapisany zostarie zlotemi 
głoskami w historji polskiego filmu. 

Można z całą stanowczością stwier
dzić że „Bezimienni bohaterowie" sta
nowić będą nie tylko cl.ou tegorocznego 
repertuaru '.Limy", lecz staną się rewe
lacją, która nie miała w tej dziedzinie 
dotychczas rówpei sobie. 

Nie należy milczeniem pominąć fak
tu, że na premjerę przybywaią osobiście 
srłówni bohaterowie w osobach Marjl 
Bogdy, Bodo i Brodzisza, którzy rozda
wać będą swe autografy. 

A więc jutro już naiważniejsze wy
darzenie sezonu w dziedzinie kinem^ito-

. graf j i : rremjera filmu „Bezimienni boha
terowi 

Ciekawy turniej 
udziałem koszykarzy 
Przyjazd doskonałej ' drużyny giei 

sportowych YMCA z Talna nastąpi juz 
w nadchodzącą sobotę wieczorem- W 
nedyelc zostanie zorganizowany nie-
zm ernle ciekawy turn ie j ' gier sporto
wych w którym wezmą udział również 
goście. Program turnieju będzie nie
zmiernie urozma rcony, gdyż złożą się , 
nań następujące spotkania: godz. 10.30 ? J 0 K r ! ? « " w ^ . u 

w sal' LTSU siatkówka żeńska: L K S - ^ n . ę międzym.astow 
Makkabi, kosz. żeńska LKS—IKP. siat
kówka męska YMCA (Talin) — Makka
bi. koszykówka męska LKS — YMCA 
(Talin). Po pol. godz. 16.30 siatkówka 
męska LKS—YMCA (Talin). koszyków 
ka juniorów: LKS ^- Makkab', i k c 

Makkabi — YMCA 

w klno-teatrze „Luna". 

/ • ' M A ! s t e r n ' e rozgryAvek o mistrzostwo 
tatinsKicn. ^ a xc«bran:u tern równ :eż uchwalony zo 

'stanie kalendarzyk rozgrywek na nad
chodzący sezon piłkarski. 

Łódź-Warszawa 
W niedzielę mecz zapaśniczy. 
Dnia 17 stycznia t. j . w nadchodzącą 

nieuzielę odbędz e s'ę w Warszawie w 
sali okręgowego Ośrodka W F. spot
kanie międzymiastowe reprezentacji za 
paśniozych Lodzi i Warszawy. Me^z 
powyrsży zapowiada się b. ciekawie, 
gdyż Warszawa należy obok Śląska d^ 
najsilniejszych, okręgów w zapaśnic 
twie. 

, Reprezentacja Lodzi, którą popro 
I..wadzą pp. Maciejewski i Studziński, z 
sta l i zestawiopa w następuąjcy spo
sób: Waga kog. Rażn'cwski (K-E); w 
p ;órk. Cz. Kawał (Wima); w. lekk i 
Z a w a d k i (Mak. Pabj.): w. półśr. Hin : 
(Wim;) ; w. średnia Szlauderbach (Sok 
Łódź): w. póle. Stęporski (K-E); w. c. 
Rajca (P. 1(1. Sp.). 

Ekspedycja polska 
udała się do Lake Placid 

W dniu wczorajszym ekspresem pa
ryskim opuściła polska ekspedycja ho
kejowa i narciarska Warszasyę w dro
dze do Ameryki. 

Sportowcy nasi byli na dworcu że
gnani przez Tczne grono sympatyków 

władz spo r t -

Skrzynka do listów. 
Szanowny Panie Redaktorze! 

W związku z podaną dnia 9 b. m. 
w .poczytnem piśmie pańskiem. wi.idor 
mością o oszukańczych aferach biura 
•.Ruch", proszę o zamieszcenie następu
jącego wyjaśnienia: 

Podana wiadomość jakobym angażo
wał pracowników, szoferów mas?yni-
stki i t. d. oraz pobierał od nich kaucje, 
jest zmyślona. Nieprawdą jest również, 
jakobym został osadzony w areszcie. 

W opisanym wypadku padłem ofiarą 
nieporozumienia, polegającego na tern, 
że do przedsiębiorstwa mego przyjąłem 
w charakterze współpracownika Stani
sława Bystydzińskiego. który działając 
najzupełniej na własną rękę i poza obrę
bem mego biura, został pociągnięty do 
odpowiedzialności karnej z tytułu oszu
kańczych machlnacyj, nie mających nic 
wspólnego z biurem „Ruch". 

Przyjmując p. Bystydzińskiego do 
pracy- nie wiedziałem iż był on przed
tem przedstawicielem na Lódź i woje
wództwo Banku Sp^łdzielcego Wzajem
nej Pomocy w Krakowie i że na stano
wisku tem popełnił cały szereg nadużyć. 
Obecnie sprawy te wyszły na jaw i z te
go też powodu BystydzińskI został osa
dzony w areszcie. 

Proszę W. Pana Redaktora o łaska
we zamies7C7.enie powyższego wyjaśnie
nia w pańskim poczytnem piśmie. 

Zechce Wielmożny Pan Redaktor 
przyjąć wyrazy prawdziwego poważania 

Antoni Popińskl 
Łódź. Bednarska 10. 

tOBŚŚiabs^SSł 

Wielkie zawody 
bokserskie w Łodzi. 

Dowiadujemy się. że klub sportowy 
.Bar - Kochba" organizuje w koiku 

stycznia .wielkie zawody bokserskie, w 
których wezmą udział czołowi pięścia
rze stołecznej Makkabi jak Anders. 
Bernstein, Birenew/eig, Garbarz i t. d. 

Walne zebranie Ligi. 
W nadchodzącą sobotę i niedzielę 

odbędzie się w Warszawie walne ze-
braue I g i piłkarskiej. 

Zebranie to zapowiada się niezwy- i przez" przedstawicieli 
kle ciekawie ze względu na to, że roz- wyda. 

KUCHN T A DLA NAJBIEDNIEJSZYCH 
ZWIĄZKU STRZELECKIEGO. 
Dnia 10 b.m. odbyło się otwarcie be2 

płatnej kuchni dla najbiedniejszych przy 
ul. Długosza 43 (Koziny), prowadzonej 
przez Związek Strzelecki. 

W otwarciu wzięli udział: p. starosta 
Rosicki jako przewodniczący grodzkiego 
Komitetu dla najbiedniejszych, p. Jani
czek jako przedstawiciel Kiiratorjum, 
zaś z ranrenia władz strzeleckich: pre
zes ppłk. Walawski, wiceprezes p. Augu 
styniakowa, por. Balcerzak i inni. 

Przemówienia do zgromadzonej lud
ności wygłosili p. starosta Rosicki i 
ppłk. Walawski. Obiady są wydawane 
narazie na 300 osób, w najbliższym jed
nak czasie projektuje się powiększenie 
do 500 osób. Lokal, ofiarowany bezinte
resownie przez właściciela fabryki p. 
Fiszera, jest urządzony wzorowo. Kie
rowniczką kuchni jest znana chlubnie 
działaczka społeczna p. Szmerdtowa. 

' * * s » s » s » o o s * s » » » e » » » s * e s » s » s s « < 

1 PulowEry artystyczne ] 
Przyimu:e do roboty oulowery. 

ta dru*ach rectnvch. 
Fasony wiedens ie. 
L IL I H I R S Z M A N , 
Kilińskiego 14, II p etro 
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F K R O N I K A 
Dziś Ark djutza 
Jutro Weroniki 

Wschód słońca 7.4] 
Zachód słońca 15.48 
Wschód księżyca 08.26 
Zachód księżyca 14.54 
Diutfość dnia 8 64 
Przybyło dnia 0.21 

Liczba ludności 
w Łodzi i miastach okolicznych 

Jak ustalono na podstawie prowizo
rycznych wy t i ków spisu ludności, Łódź 
miasto liczy 609,336 mieszkańców, Pa
bianice — 45,948, Piotrków — 51,847, j 
Tomaszów Mazowiecki — 38,404. f 

Dalsze listy p. Rymszy 
zaniepokoiły w wysokim stopniu jego rodzinę. 

Na szczęście, okazało się, że p. Rymsza bawi na wsi. 

Kiedy będzie zawarł? 
umowa zbiorowa z przemysłem 

niezrzeszonym. 
(i) W dniu wczorajszym odbyło się 

posiedzenie zarządu związku zawodo
wego włókniarzy „Praca". Na posiedze
niu tern omawiano w pierwszym rzędzie 
sprawę umowy zbiorowej w przemyśle 
łódzkim. Po długiej dyskusji postano-
-.wimu) zwrócić się do inspektora pracy 
z prośbą o przyśpieszenie terminu zwo
łania konferencji z przemysłem nie/.rze-
szonym. 

Następnie poruszono sprawę wniesie
nia przez przemysłowców do minister
stwa pracy i opieki społecznej prośby o 
moratorjnm dla należności dla Z.U.P.P. 
i funduszu bezrobocia. Jak wiadomo, 
przemysłowcy pragną, aby ministerstwo 
rozłożyło im te należności na raty płat
ne w ciągu trzech lat. W związku z tern 
zarząd postanowił zgłosić na walnem ze
braniu delegatów fabrycznych wniosek 
ó uchwalenie protestu w tej. sprawia l 

1v*yśłanie tego protestu do ministerstwa. 
W O; . i——— h 

Elwcby nMm. 
Zanotowano J37 przypadków. 
W ciągu tygodnia od 3-go do 9-go 

stycznia r. b. włącznie — zgłoszono do 
Wydziału Zdrowotności Publicznej na
stępujące przypadki zachorowań na cho 
roby zakaźne. 

Dur brzuszny 1 przypadek (w tygod
niu poprzednim 10 przypadków), płonica 
14 przypadków (21), błonica 39 przypad 
ków (31), odra 62 przypadków (77), ró
ża 2 przypadki (6), krztusiec 14 przypad 
ków (12) gorączka połogowa 6 przypad
ków (7). 

Ogółem zanotowano w tygodniu spra 
wozdawczym 137 przypadków zachoro
wań na choroby zakaźne, w tygodniu po 
przednim 164 przypadków. 

iHBaeHttHHHBHaa 
TEATR 

BOMBA 
p r e z e n t u j e w s p a n i a ł ą r e w j ę 

p. n. 

cił zaniepokojona rodzina zwróciła się 
do ki lku urzędników wydziału kanaliza
cji, zapytując ich, 

czy nie widzieli p. Rymszy. 
Nikt jednak go nie spotkał, ani nie wi 
dział. 

P. Rymsza nie wrócił do domu rów
nież na noc, wobec czego wczoraj rano 
żona, obawiając się o niego, w przypusz 
czeniu, iż targnął się na swoje życie, po
częła przeszukiwać walizkę, którą mąź 
zostawił w swym pokoju. 

W kieszeni marynarki znaleziono 
dwa listy. 

Jeden z nich był zaadresowany do żony 
i zawierał tylko kilka zdań. W liście 
tym p. Rymsza 
przepraszał żonę za ostatnie nieprzyjem 

Był bardzo przygnębiony i zarazem pod ności, prosił o wybaczenie i serdecznie 
niecony. j się z nią żegnał. 

W niedzielę o godzinie 8 rano wy- W drugim liście, zaadresowanym do kole 
szedł z domu, nie mówiąc nikomu do- j gów z wydziału kanalizacji, p. Rymsza 
kąd się udaje. Gdy wieczorem nie wró-1 przeprasza ich za krzywdy, jakie im wy 

(is) Jak się dowiadujemy, w związku 
z odwołaniem przez p. Rymszę zeznań, 
złożonych na piśmie wiceprez. dr. Wie-
lińskiemu, dr. Wieliński postanowił prze 
słać listy te prokuratorowi, który prowa 
dzi dochodzenie przeciwko trzem urzęd 
nikom wydziału kanalizacyjnego. Nie
wątpliwie urząd prokuratorski będzie 
mógł stwierdzić, jak przedstawia się isto 
tnie sprawa pierwotnych zeznań i ich od 
wołania. 

Równocześnie jednak dowiadujemy 
się, iż w sprawie tej zaszedł niezwykle 
sensacyjny zwrot. 

P. Władysław Rymsza, już od pierw
szej chwili wszczęcia przeciwko niemu 
dochodzeń, 

zdradzał silne zdenerwowanie. 

Pracownicy protestufą przeciw zmianie 
warunków pracy i płacy. 

Jak już donosiliśmy, w tramwajach Dnia 8 b.m. w lokalu kina oświato-, nychprzy ul 
miejskich wybuchł konflikt między pra- wego zwołane zostało drugie z kolei wal 
cownikami a dyrekcją na tle wprowadzę 
nia nowego systemu pracy i płacy. 

W związku z tem 8 b.m. odbyło się 
walne zebranie wszystkich pracowni
ków, na którem dokonano również wy
boru komisji, powierzając jej przeprowa 
dzenie pertraktacji z dyrekcją K.E.Ł. ce 
lem zlikwidowania wynikłego zatargu, 
przyczem.zebrani; jak to podawaliśmy, 
uchwalili, iż w razie niecofnięcia przez 
dyrekcję nowych warunków pracy i 
otac, tramwajarze podejmą walkę strej-
kową. 

ne zebranie tym razem przez komisję 
porozumiewawczą klasowego związku i 
polskich związków zawodowych „ P f v 
ca" w którem udział wzięło ponad 600 
pracowników tramwajowych. 

Po dłuższej dyskusji zebrani wyłonili 
komisję w skład której weszli przedsta
wiciele obu zainteresowanych związków 
polecając wybranej komisji przeprowa
dzenie pertraktacyj z dyrekcją K.E.Ł. 

W razie nieosiągnięcia porozumienia 
zebrani postanowili przystąpić do strej-
ku z dniem 17 b.m. t. j . od niedzieli. 

Reumatyzm znikł - jakgdyby stał się cud 
j Reumatyzm, podagra i pokrewne niedomagania | życiu pierwszej rurki, ilai się cud: bóle zupel-
rctfją, Jak wiadomo za przyczynę nagrouiadzjnie ' nie znjkly i mogę znowu pracować" Podoba!* 
się kwasu moczowego w organizmie ludzkim śwuidwy w'iele tysięcy cierpiących którzy przyj 
Kwas moczowy zaś stanowię ostre, jak igietki, mowaill .taWe/tki Togal przy reumatyzmie, po 
drobne kryształy które sadowiąc się w mięt 

rządził swą sprawą. Listy te bardzo za
niepokoiły rodzinę. 

Natychmiast powiadomiono o tym 
fakcie urząd śledczy, który wszczął usil 
ne poszukiwania za zaginionym. 

V 
(gr) W związku z powyższemi wiado 

mościami i z uwagi na niezwykłe następ 
stwa, jakie ten krok mógłby mieć dla ca 
łej sprawy, redakcja „Republiki" wysła
ła w dniu wczorajszym do mieszkania p. 
Rymszy przy ul. Srebrzyń9kiej swego 
współpracownika. 

Z informacyj, jakie nasz współpraco
wnik zebrał na miejscu, podajemy prze-
dewszystkiem najważniejszą: 
p. Rymsza żyje i życiu jego nie grozi naj 

mniejsze nawet niebezpieczeństwo. 
Do pewnego stopnia niecodzienne 

dzieje ostatnich ki lku miesięcy kłopotów 
i trosk głównego bohatera afery kanali
zacyjnej są w znacznym skrócie następu 
jące: 

P. Władysław Rymsza aczkolwiek żo 
naty i dzietny, mieszkał w Łodzi sam. 
Pani Rymszowa i dwaj synowie 11 i 
18-letni uczniowie szkół warszawskich, 
zamieszkiwali pod Warszawą w osiedlu 
Jabłonna — Legjonowo, gdzie p. Rym
sza zakupił parcelę i pobudował się. W 
Łodzi mieszkał p. Rymsza początkowo 
przy ul. Wysokiej, następnie — po utra
cie posady — w pokojach umeblowa-

2eromskiego, wreszcie 
! przeniósł się do krewnych przy ul. Sreb 
' rzyńskiej, gdzie odnajmował jeden pokój. 

W sobotę nastąpiły wydarzenia, o 
których podajemy powyżej. Po bezowoc 
nych poszukiwaniach w Łodzi, gdy już 
wszyscy gotowi byli przypuszczać, że do 
szło do katastrofy, nadszedł w dniu 
wczorajszym rano 

list express do p. Rytnszyny. 
List bvł datowany z Legionowej. 

P. Rymsza donosi w nim swej małżem 
ce, że początkowo rzeczywiście nosił 
się z zamiarami samobójczeni, jednak, 
gdy przybył do domu, na wieś, i spotkał 
się z synami, postanowił 
stawić czoło wszystkim przeciwień

stwom. 
Sprawa tajemniczego zniknięcia p. 

Rymszy została zatem zlikwidowana i 
wyjaśniona pomyślnie. (g). 

r. ech, lub w innych częściach oiela, wywołują 
częstokroć jtiż przy najmniejszym ruchu straszli
we bóle. Szczególnie w stawach mogą te ostre 
kryształy wywalać niebezpieczne zaburzenia, 
czyniąc z chorego nieszczęśliwego kalekę, który 
dięczony uporczywemi bólami stopnowo traci 
władzę w członkach Również p A, Szpat bla
charz we Lwowie, ul, Piłsudskiego 14. cierpiał 
od szeregu lat na ciężki reumatyzm. .Byłem już 

razy w Lubieniu", pisze on nam m. in. 
, i oprócz tego leczyłem się wszelkie rai możli-
wemi środkami, nie wyłączając bolesnych za
strzyków — lecz nie pomagało to wisie, a ostat
nio z osłabienia niezdolny już byłem do pracy. 
Wówczas ziwrócono mi uwagę na TogaJ i po za-

dagrze, rwaniu w stawach łamaniu w kościach 
bólach nerwowych 1 głowy, grypie przeziębie
niu i pokrewnych oierpeniach. Nieszkodliwe 
dła serca, żołądka i innych organów. Togai nie
tylko uśmierza bóle, lecz zwalcza w zarodku te 
niedomagania, powstrzymując nagromadzanie się 
kwasu moczowego. Dlatego też nawet w chro
nicznych przypadkach i, gdy inne środki- zawio
dły, osiągnięto przy pomocy Togalu nadsoodzie
wanie pomyślne rezultaty. Jeśli ponadto ty
siące lekarzy Toga! zaleca to przec;eż każdy 
z zawianiem zakupić go może. we wszystkich 
biptekaoh. Spróbujcie więc sami dziś jeszcze, lecz 
żądajcie we własnym interesie tylko Togai — 
niema nic lepszego! 

Podwyższony podatek lokalowy 
dotyczy mieszkań 4-izbowych i większych 

(i) Jak juź donosiliśmy, sejm p o s t a - ' ^ ustaliłby właściciel domu. gdyby 
nowił podwyższyć podatek l o k a l o w y , ] 0 ™ ! ^ ' dany.lokal, 
opłacany przez wszystkich l o k a t o r ó w . \ n ł , „ , , T ^ , ! k u będzie: Dla 
Równocześnie uchwalone zostały pewne l S m t I f 2 1 3'izb°wych — ogółem 8 % 
zmiany dotychczasowej ustawy c wy- k 0 m 0 r n e 2 ° rocznego, a dla lokali 4-izbo-
miarze podatku lokalowego, które maia fych ' w / < # W » — ogółem 12 procent 

, a , ą komornego rocznego. 
istotne znaczenie i dlatego przytaczamy 
je w streszczeniu, wediług dziennika 
ustaw. 

Na mocy nowej ustawy, podstawą do 

Od wymiaru podatku każdy może 
się odwołać w terminie 14-dniowym od 
następnego dnia po doręczeniu nakazu 
płatniczego. Odwołanie powinno być 

na c z e l e z e s p o ł u . 

Ceny biletów od 1 zł. do 4 zł. 50 gr. — Dziś 
dwa przedstawienia od godz. 8.15 i 10.15. — 
Bilety wcześniej można nabyć w „Orbisie", 
(Piotrkowska 65). 

wymiaru podatku lokalowego za dany. wniesione do izby skarbowej (a nie, jak 
rok podatkowy ma być: a) dla lokali, dotychczas do urzędu wojewódzkiego), 
podlegających ustawie o ochronie loka- Spóźnione odwołanie pozostawione bę-
torów — komorne, obliczone na podsta- dizie bez rozpoznania. Wniesienie odwo-
wie komornego, obowiązującego w | łania nie wstrzymuje obowiązku uiszcza-

czerwcu 1914 roku, względnie ustalonego nia podatku w przepisanych terminach, 
przez urząd rozjemczy, w stosunku 1001 Od płacenia podatku lokalowego zwol-
rubli = 266 złotych b) dla wszystkich nienl są lokatorzy nowych domów w 
innych lokali — komorne z roku poprze-, ciągu 10 lat od drnia użytkowania tych 
dzającego, przyczem, jeśli lokal w po-'budowli, o Ue użytkowanie nastąpiło 
przeJnirn roku nie był w y n a j ę t y , wzgię- przed 1 stycznia 1929 r. 1 w ciągu 15 lat. 
dnie zajmowany był bezrlńtptę, podsta- jeśli i<żvtkowanie nastąpiło po 1 stycz-
wą do wymiaru podatku jest komorne, hla 1929 roku." 

B o g d a , B o d o , B r o d z i s z , 
P o g o r z e l s k a , Jaracz , 
G a w l i k o w s k i , S k o n i e c z n y , 
R o l a n d , S l e l a ń s k i 

Chór Warsa Muzyka Warsa EZIMIENNI OHATEROWIE 
Jutro uroczysta premjeral 

„LUNA" 
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MUZYKA / I T U K A 
TEATR MIEjSKŁ 

Dziś we wtorek i w czwartek (Srany stale 
»nzy nadkompletach, wstrząsający reportaż 
.chi. cha i Herzoga „Sprawa Dreyfusa" Celem 

uprzystępnienia najszerszym sferom ujrzenia te
go frapującego widowiska — w czwartek ceny 
wyjątkowo zniżone 

W próbach arcywesoła osnuta na tle po
bytu króla Afganistanu Antanollaha w Europie 
iście karnawałowa fais-a Arnolda i Bacha „Kró
lewski film" (Hulla di Bulla). Reżyseruje J. 
W*lden. 

W reżyetrjt dyr. K. Borowskiego próby z 
„Pana Gcldłiaba" Al Fredry. 

Jedyny występ Kazimierza Krukowskiego. 
Najznakomitszy nasz artysta estradowy — 

Łapek Kazimierz Krukowski, wystąpi jutro w 
środę w Teatrze Miejskim. Wiecaór ten będzie 
prawdziwa rewją najlepszych szlagierów Lopka. 
pomnożonych przez szereg aajkupiitalniejszyeh 
jego kreacji. 

TEATR KAMERALNY. 
Dziś we wtorek, w czw.irt.-k i w piątek j 

trzy ostatnie powtórzenia powodzeniowej , Miss I 
Hobbs" z J. Macherską w roli tytułowej. 

Jutro w irodę po raz s7 . in> kapitalne „Hau . 
Hau'' z Michaiłem Zniczem. 

W sobotę pi. m o r y g i n a l n e j koincdji B. I 
Franka Burza w szklance wody", która taik : 
dzięki swej ciekawej fakturze literackiej, jak . 
niepozbawionej momentów społecznych satyrze 
i humorowi, obiegła w triumfem całą Europę 
Reżyseruje Z Ziembiński. 
„BAL u ZULI" y, TEATRZE POPULARNYM 

przy ulicy Ogrodowej Nr. 18. 
Bail u Zuli Pogorzelskiej, największej dziś 

bezsprzecznie artystki rewjowej polskiej, odby
wać się będzie w Teatrze Popularnym przy uli
cy Ogrodowej Nr 18 w dniach 13, 14 i 15 b m. 

Udział biorą oprócz Zuli Pogorzelskiej zna
komity piosenkarz Konrad Tom niezrównany 
Jerzy Boroński, i ulubieniec publiczności łódz
kiej Marjain Wawnakowicz. 

Obok nich cały zespól sympatycznego Tea
tru Popularnego. 

GOŚCINNE WYSTĘPY TEATRU „ARARAT". 
Przepiękny i nader oryginalny 24-ty z rzę

du program tentru „Arami'' (występuje obecnie 
gościnnie w t:--'.rze kam. A-l. 1-go Maija Nr 2) 
p, n „Młacht fun de<r Welt", stał »s tematem 
rozmów elity Łodzi 

Jest bowiem rzadkością by widowisko sce
niczne osiągnęło pod każdym względem tak wy
soki pozioim artystyczny. 

Nic zatem dziwnego, że frekwencja w . Ara-
raot " wzrasta z dnia na dzień, lak dalece, że 
w ostatnich dniach setki ludzi odeszło od kasy 
bez biletów. 

Dziś 25-te przedstawienie tego cudownego 
i niezwykle wesołego programu, 

l u t J u t r o 

BAL u ZULI 

Szefowi naszemu p. R a i n e r o w i z powodu zgonu 
Ojca Jego 

SAMUELA RATNERA 
wyraża najszczersze współczucie 

P e r s o n e l b i u r o w y I f a b r y c z n y 
f i r m y G w . r c m a n l R a i n e r 

Po długich i ciężkich cierpieniach rozstał się. z tym światem nasz 
najukochańszy Ojciec, Teść i Dziadek 

SAMUEL RATNER 
przeżywszy lat 76. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dziś we wtorek dnia 
12 stycznia 1932 reku o godz. 12 w poł. z domu żałoby, przy ul. Piotr
kowskiej 42, o czem zawiadamia pozostała * nieutulonym żalu 

S t r o s k a n a R o d z i n a . 

RAS)JQ 
PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 

„POLSKILGO RAD.IA". 
WTOREK, dnia 12-go stycznia. 

11 58—12.10: Sygnał czasu z W-wy, hejnaj 
i Wieży Mariackiej w Krakowie odczytanie 
programu dziennego 

12.10—1315: Muzyka z płyt gramof. f A 
Klingbeil. Piotrkowska 160 

13 1 5—15 25: Przerwa 
15.25—15 45 „W nowych osiedlach zagra

nicą i unas'' — wygłosi p.Janina Ginett-Wojoa-
rowicz. Tr. z Warszawy. 

15 50—16.15 Program dla dzieci 1) . W go
ścinie u Nowego Roku" — opow. W. Woytowicz-
Grabińskiej. 2) .Przyjaciel" — feljeton prof. Al. 
Janowskiego Tr z W-wy. 

16 20—16 40. Odczyt p. t. , 0 organizacji i 
postępach ochrony przyrody w Polsce'' — wygł. 
prof. Bolesław Hryniewecki Tr z W-wy, 

Dziś dnia 12 b. m. w trzecią bolesną rocznicę zgonu naszej nieodżałowanej 
maiki, żony i teściowej 

u. p. Marli z Tenenbaumów Izaahowe) Nerenholc 
odbędzie się nabożeństwo żałobne -nad grobem o godz. 10-ej rano. o czem zawiadamia 

Rodz ina. 

Za fałszowanie weksli 
skazano Goldberga na półtora roku więzienia 

(as) Szymon Goldberg zajmował się 
handlem domokrążnym. Objeżdżał z ma-
terjałami na garnitury męskie i z inne-
mi i wyrobami włókienniczemi wsie i mia 
steczka i oferował swe towary bezpoś
rednio konsumentom. 

Występy gościnne art. Warszaw 
skiej „B a n dy" w Teatrze 

Popularnym 
Łódt ma sensację niebywała. Oto 

ulubienica łódzkiej publiczności, chluba 
-Bandy" warszawskiej, nowonarodzona 
gwiazda filmowa (Ułani, Ułani...), roz
siewająca wokół siebie nieprzebrane 
skarby humoru I pikanterii Żuła Pogo
rzelska, wystąpi już jutro w najnowszym 
repertuarze, złożonym z ostatnich prze
bojów „Bandy" warszawskiej, w Łodzi 
nieznanych, przybywa tylko na trzy dni 
do Łodzi i już jutro o godz. "8.10 wiecz. 
wystąpi w karnawałowem widowisku 
scenkznem p. t. ,'Bal u Zuli". 

Towarzyszą jej asy. jak: mistrz dow
cipu w jaknajlepszym gatunku Konrad 
Tom, wywołujący zawsze huragany 
śmiechu. „Szmonsista" Jerzy Boroński 
oraz świetny tenor operetki „Nowości" 
w Warszawie Mar Jan Wawrzkowicz. 

Wszystkie te nazwiska niezawodnie 
dają pełną gwarancję spędizenla kilku go
dzin w atmosferze beztroskiej wesołości. 

We wspaniałem widowisku, składają-
cem się aż z 18-tu obrazów na tle no
wych dekoracyj pędziła Bolesława Kude-
wicza. bierze udział cały zesnxM z p.p. 
Brcniwską, Chełmińską' Borkowskim 1 
Urbańskim oraz liczny zespół baletowy 
z bal-etmistrzem opery warszawskiej p. 
Marianem Winterem na czele. 

Należy podkreślić, iż występy Zuli 
Pogorzelskiej i Konrada Toma zamyka
ją serie gwiazd występujących w Łodzi, 
albowiem aż do przyszłego sezonu dy
rekcja „Bandy" warszawskiej swohn czo
łowym artystom — urlopów, choćby 
nawet krótkoterminowych udzielać nie 
będzie. 

Dyrekcja Teatru Popularnego pra
gnąc jak najszerszym sferom umożliwić 
wstęp na te przedstawienia, ustanowiła 
niebywale niskie.ceny biletów, które ju t 
obecni? nabvwać można w składzie ap-
r '-m n. Pływackiej przy ul. 6 Sterp-
n-- ?. Tel. 156-36. 

Złe czasy i przestępcze skłonności 
Goldberga sprawiły, że po jakimś czasie 
głównem jego zajęciem nie był uczciwy 
handel, lecz nieuczciwe machinacje — 
przeważnie fałszowanie weksli, otrzy
manych od odbiorców towaru. 

Goldberg miał już kilka takich spraw 
na sumieniu. 

Wczoraj odpowiadał przed sądem 
okręgowym za oszukańczą machinację 
na szkodę Karola Janowskiego, wieśnia
ka z powiatu Toruńskiego. 

Jesienią roku 1929 Goldberg przy
był do zagrody Janowskiego i poty na
mawiał wszystkich domowników, aż się 
Janowski zgodził, wziąć trzy sztuczki 
materjału na garnitur męski. Janowski 
dał Goldbergowi trzy weksle gwaran
cyjne: dwa po 80 złotych jeden na 70 
złotych. Gdyby się materjał synom Ja
nowskiego, dla których był przeznaczo
ny nie spodobał, to po trzech dniach 

miał Goldberg przyjąć towar z powro
tem i wydać weksle. 

Goldberg nie tylko nie zjawił się po 
trzech dniach, ale jeszcze chciał Janów 
skiego skrzywdzić w inny sposób. Oto 

! sumy na wekslach były wypisane tylko 
w cyfrach. Goldberg z tego skorzystał i 
do dwuch sum dopisał po dwójce na 
przedzie, do jednej — jedynkę. Po pew
nym czasie Janowski miał płacić dwa 
razy po 280 złotych i 170 złotych. 

Janowski zameldował o wszystkiem 
w policji. 

Goldberg, ścigany listami gończemi, 
przez długi czas się ukrywał, przez pe
wien zaś czas odsiadywał karę więzie
nia. 

Obecnie Goldberg został ujęty i odda 
ny pod sąd. 

Niepoprawnny ten oszust nie przyz
nał się do winy. Biedny Janowski, kula
wy chłopek, zmęczony długą podróżą aż 
z pod Torunia, opowiedział jednak o 
wszystkiem tak dokumentnie, że sąd pod 
przewodnictwem sędziego Kozłowskiego 
w asystencji sędziów Balickiego i Kubia 
ka, skazał Goldberga na 1 rok i 6 mie
sięcy więzienia. (g). 

Wpierw flirt, późniei—nóż. 
Jak się kończy „miłość4 4 po pijanemu. 

(gr) Ubiegłej niedzieli miał miejsce w 
domu przy ul. Kielma 49 tragiczny wy
padek. Dnia tego Marjanoa Gnieidziń-
ska, zamieszkała w separacji od męża w 
Kałach, przybyła z wizytą do swych zna 
jomych. w trakcie poczęstunku, który 
oczywista nie był pozbawiony odpowied 
nich porcyj alkoholu, przybył do p. 
Marianny jej małżonek — Władysław. 

Gnieździńskierau zebrało się na sen 
tymenty wobec żony. Począł on jej prze 
kładać, by wróciła do niego; zapewniał 
ją, że już pić więcej nie będzie t ie tlę 
wogóle poprawi 

Obojgu — żonie i mężowi — kurzyło 
się przy tej rozmowie mocno z głowy. 

I Wiadomo, że taki stan nie jest odpowied 
| ni do prowadzenia wszelkiego rodzaju 
rozmów. Rozmowa skończyła się drama 
tycznie: Gnieździński dobył w pewnej 

't chwili noża i zadał żonie 4 ciosy. Po 
zbrodni występny mąż wybił szybę i wy 

j skoczył na ulicę. Gnieździńską w stanie 

8rożnym przewiozła karetka pogotowia 
o szpitala. Za jej mężem wdrożono poś

cig, (g). 

I r z u s t ó w o 

Bomba!" 

16.40—17 10: Płyty gramofonowe z W-wy. 
17.10—17.35. Odczyt ze Lwowa p t. „Kul

tura ludowa, szlachecka, proletariacka i but-
żuazyjna" — wygłosi p, St Żejmo-Źejmis 

17,35—18 50 Koncert symfoniczny w wyk. 
orkiestry Filharm, Wcrsz. pod dyr G Fitelber-
ba i Stelli Dobryszyckiej (tort.). 

18 50—19.15 Rozmaitości. 
19.15—19.30. Komunikat Izby Przem.-Handl 

w Lodzi, odczytanie progr na dzień następny 
19.30 — 19.45: Kalendi-rzyk filmowy reper

tuar teatrów i płyty gramofonowe 
19 45—20.00. Prasowy Dziennik Radjowy z 

Warszawy, 
20 00 — 20.15. Skrzynka pocztowa techniczna, 

koresp bieżącą omowi i porad techn udzkili p. 
W Frenkiel Tr. z W-wy. 

20.15-21 25. Koncert z Wilna 
21 25—22.10. Słuchowisko i Wilna. 
22.40—22.55 Dodatek do pras. dziennika 

adijowego i kom. meteorolog, z W-wy. 
23—24. Muzyka taneczna z Warszawy 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
19.30. Budapeszt. „Śpiewacy norym

berscy", opera Wagnera. Transm. z Ope
ry Królewskiej. 

19.10. Wiedeń. „Na tamtym brzegu", 
słuchowisko Feliksa Saltena. 

20.00. Wrocław. ,Kean" radjofllm po
dług komedji Aleksandra Dumasa. 

21.00. Paryż. „Romeo i Jul ja", opera 
Gounoda. 

21.00. Medjolan. Koncert symfon. 

Pabjanice. 
POMOC DLA NAJBIEDNIEJSZYCH: -

Na onegdajszera posiedzeniu komite- ^ 
tu do spraw bezrobocia w Pabianicach 
uchwalono zorganizować dla 135 osób 
z pośród ludności żydowskiej, zareje
strowanej w komitecie bezpłatną kuch
nię rytualną pod opieką gminy żydow
skiej, z tern jednak, że cena jednego 
obiadu maksymalnie wynosić może 30 
groszy. 

Pozatem uchwalono w zaofiarowanym 
przez f. Krusche-Ender lokalu urucho
mić drugą własną bezpłatną kuchnię, 
obliczoną na 600 obiadów dziennie. — 
w ten sposób w najbliższych dniach ko
mitet będzie wydawać dziennie do 1.200 
obiadów. 

Ze sprawozdania finansowego wyni
ka, że dotychczas komitet zdołał zebrać 

jw Pabianicach 19.599 zł. 7 gr. Ofiary 
'wpływały w sposób następujący: w poi -
dzierniku wpłynęło 2.125 zł. 72 gr., w l i 

stopadzie 5.917 zł. 95 gr., w grudniu 
10.692 zł. 84 gr., w pierwszych dniach 

, stycznia r. b. 862 zł. 56 gr. 
Z PRZEMYSŁU. 

Przed świętami dyrekcje fabryk ogło
siły przerwę w pracy na 2 tygodnie, a 
po świętach zapowiedziały znaczną re
dukcję dni pracy oraz osób zatrudnio
nych. 

Obecnie jednak ogłoszono, że fabry
ki pracować będą tak, jak przed święta
mi. Niektóre fabryki które od szeregu 
tygodni były nieczynne, obecnie mają 
być puszczone w ruch, Przyczyny do-

'brego nastroju w przemyśle ogólnie do-
Iszukują się w ostatnich zarządzeniach 
rządu w sprawie ceł ochronnych na ar-

I tykuly takie, które są produkowane w 
•kraju w wystarczającej ilości. 

D o s t o r ą p o p t e l c . 
Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apte

ki: A. Dancerowej (Zgierska 51). W Groszkow-
skiego (11 Listopada 15) Sukc S Gorfeina (Pił
sudskiego 54). S. Bartoszewskiego (Piotrkowska 
Nr. 164) R. Rembiclińskoego (Andrteja 28), A. 
Szymańskiego (Przędzalniana 73). 

JAK PODTRZYMAĆ SIŁY DUCHOWE 
1 FIZYCZNE. 

Na to najważniejsi? pytanie otrzymacie od
powiedź i wyjaśnienie wraz z próbną dozą 
FREGALINU dr med Schulze zupełnie bez
płatnie i bez zobowiązania. 

Zwracamy uwagę na ogłoszenie, umfesteio-
ne w niniejszym numerze, które prosimy prze
czytać we własnym interewe i napisać do dr. 
med. H. Schulze G. m. b H Berl.o — Charlo-
tenburg 2 

http://czw.irt.-k
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Co się d z i e j e w w y d z i a l e k a n a l i z a c j i 
Sensacyjny raport dr. Grabowskiego. — Na czem polegały przekro
czenia naczelnych inżynierów. — Kto ponosi odpowiedzialność. — 

Czy w Polsce może być zastosowany system „kaukaski". 

Inż. Skrzywanowi i SfułkowskieiifiTuchwalono wyrazić surową naganę. 
(s) Sprawa przekroczeń w wydziale 

kanalizacji magistratu m. Łodzi jeszcze 
nie została całkowicie wyjaśniona. Listy, 
oskarżenia i odwoływania oskarżeń 
przez jednego z usuniętych urzędników 
nie tylko nie przyczyniły się do wyjaś
nienia tej sprawy, ale_ przeciwnie, po
gmatwały ją i przyciemniły zupełnie, 
stwarzając atmosferę bardzo dz :wną, pcł 
ną podejrzeń, niedomówień i korupcji. 

W związku z tem opinja publiczna w 
oczekiwała posiedzeniakomHetubudowy 
czekiwała posiedzenia komitetu budowy 
kanalizacji, na którem miały być rozpa
trzone zarzuty przeciwko kierownikom 
wydziału, inżynierom Sknzywanowi i 
Stułkowskiemu. 

Pokrótce pisaliśmy już w dniu wczo 
rajszym o tem posiedzeniu, dzjś zaś, po 
otrzymaniu informacji z różnych źródeł, 
możemy zapoznać naszych czytelników 
z przebiegiem posiedzenia, jedynem w 
swym rodzaju, na którem rzucono wiele 
światła na stosunki panujące w wydzia
le kanalizacji i wodociągów w Łodzi. 

Posiedzenie to rozpoczęło sie o godzi
nie 5 popołudniu a skończyło się dopiero 
0 goidzinie 1.45 w nocy. Trwało więc 
blisko 9 godzin. Przewodniczył prez, 
Ziemięcki, jako członkowie obecni by l i -

wiceprezydent dr. Wjelińskj « Rapalski, 
inż. Wojewód-zki, inż. Szuster, A. Wal
czak, rr. Bialer, Milman i Ewald. Z ra
mienia miejskiego urzędu kontroli obe
cni byl i pp. dr. Grabowski i Keller. 

Raport dr. G'faboiifókEN 
Po zagajeniu posiedzenia zabrał glos 

dr. Grabowski, składając obszerne spra
wozdanie z wyników prowadzonego 
przez miejski unząd kontroli dochodze
nia. 

Jak wynikało ze sprawozdania, inż. 
Skrzywan pozostaje pod zarzutem 

braku inicjatywy 
w zorganizowaniu wydziału, a w szcze
gólności spada na niego wina nieuregulo 
wanla spraw buchalteryjuo - kasowych, 
zatajania nadużyć, o które oskarżeń] zo
stali trzej urzędnicy wydziału, wypłaca
nie bez wiedzy i woli przełożonych t. j . 
komitetu i magistratu odpraw zwalnia
nym urzędnikom oraz wypłacania bez
prawnie urzędnikom sum za rozjazdy, 
których nie było. 

Inż. Stułkowski, według sprawozda
nia dr. Grabowskiego, pozostaje pod za
rzutem, iż: 

1) samowolnie pobrał % funduszów 
wydziału, z pieniędzy przeznaczonych 
na budowę kanałów, pożyczki dla siebie, 
bez wiedzy I zgody swych przełożonych, 

2) że zakazał potrącania sobie z upo
sażenia miesięcznego rat na te poży
czki, 

3) że nadto pc^Jerał samowolnie poży
czki z funduszu dyspozycyjnego ponad 
dozwolone normy, 

4) że Pobierał zaliczki do wyliczenia 
się i na wyjazdy j zamiejscowe, w wyso
kościach przewyższających znacznie u-
stalone normy, 

5) że nje zl ikwidował we właściwym 
czasie zaliczek, pobieranych na poczet 
wynagrodzenia za kierownictwo robót 
na Polesiu Konstantynowskiemu 

6) że samowolnie przerobił część lo
kalu biurowego przy u!» Wierzbowej 52 
1 również bez decyzji przełożonych 
władz, wydal na ten cel poważną sumę 
z pieniędzy przeznaczonych na budowę 
kanałów, 

7) że wspólnie z inż. Skrzy wanem w y . 
budował oficynę murowaną 1-piętrową 
przy ul. Wierzbowej 52, z funduszów 
przeznaczonych na budowę kanałów, ko 
sztem 321,000 zł., Przyczem w oficynie 
tej urządził sobie prywatne mieszkanie. 

Dr. Grabowslr stwierdził nadto, że 
inż. Stułkowski pobrał z kasy wydziału 

bez wiedzy przełożonych kwotę około 
10,000 zl. 

Co się tyczy zarzutów stawianych 
inż. Skrzywanowi, miejski urząd kontro
li stwierdził, że inż. Skraywau wypłacał 
p. Rymszy, pobierającemu uposażenie w 
wysokości 1100 złotych miesięcznie, do
datkowo na rozjazdy służbowe autem na 
m'ejsce budowy kanałów 120 złotych ty
godniowo. Inż. Skrzywan wypłacał te 
pieniądze nawet w miesiącach zimo
wych, kędy robót kanalizacyinych nie
ma, wobec czego urząd kontroli stwier
dza, że pieniądze te były właściwie u-
krytą podwyżką pensji p. Rymszy, udzje 
lanej bez wiedzy komitetu i magistratu. 

Miejski urząd kontroli stwierdził, że 
suma odpraw wypłacanych przez inż. 
Skrzywana urzędnikom wyniosła 10,000 
złotych, a wypłata tych sum była nie
prawna i niezgodna z art. 5 regulaminu 
wydziału, który przewiduje wypłacanie 
takich odpraw tylko w wypadku l ikwi
dacji poszczególnych działów pracy, a 
w innych wypadkach kategorycznie za-
braifa wypłacania odpraw. 

Dalej urząd stwerdzi l , ż p. Skrzy
wan tolerował, iż pracownicy wydziału 
pobierał za koszty podróży, djety i wy
datki ponad ustalona normę, jak naprz. 
za jedną dobę w hotelu w Warszawie u-
rzędnicy pobierali po 40 — 50 zł. 

Wreszce urząd, kontroli ustalił niez
b i t e . ;ż ''UŻ. Sktzj wa i ! w iedra l o nadu
życiach ,o,które oskarżono \ za które wy 
daUsiio -i urzędników^ że w'ed?.;ał o nie
których nadużycach już w r. 1927. a>!e 
tych spraw an' sam nie badał, ani też nie 
meldował o nich magistratowi. 

Co s'ę tyczy budowy domu pr&y ul. 
Wierzbowej 52. urząd kontroli podał w 
swem sprawozdaniu, że 'nż. Stułkowski 
rozpoczął budowę domu 

bez wiedzy inż. Skrzywana, 
który później dopiero o tem się dowie
dział, że neprawdą jest, jakoby magi
strat udzeljł swego zezwolenia na budo
wę, gdyż prez. Ziemięcki dwukrotnie od 
mówił, natomiast 'inż. Skrzywan broni 
się, że dr. Wieluński w drugiej połowie 
sierpnia podpsal zamówienie na podłogi 
dla tego domu. 

Co móyil prez. Ziemięcki 
Po tem sprawozdaniu wywiązała sic 

dyskusja. Jako pierwszy zabrał głos 
prezydent Ziemięcki. 

Na wstępie omówił on organizację 
wydziału kanalizacji, która była pojęta 
autonomicznie, z dużą władzą naczelne 
go inżyniera. Do kontroli gospodarki f i 
nansowej wyznaczeni byl i kontrolei 
Wcisło i z ramienia komitetu członek 
dyżurny. Okazało się jednak, że kon
troler Wcisło nie składał raportów, a 
członek dyżurny przestał, /a zgodą ko
mitetu, kontrolować, albowiem, zda
niem prez. Ziemięcklego, nikt nie może 
pracować za darmo, a praca członka 
dyżurnego miała być honorowa. 

Prez. Ziemięcki uważa, że właści
w i większość obowiązków spadła na 
mego, jako przewodniczącego, to też 
gotów jest on stwierdzić, że 
jest odpowiedzialny za to, co się w wy

dziale działo. 
Przyznaje on, że nadzór był zbyt sla-
b t . lecz gdyby wiedział, że może nastą
pić to, co nastąpiło w tym wydziale, 
r.ie przyjąłby obowiązku przewodniczą 
cego komitetu. 

Oceniając sprawozdanie dr. Grabów 
skiego, prez- Ziemięcki dochodzi do 
przekonania, że 
tnż. Skrzywan Jest człowiekiem, zasłu
gującym na zaufanie, ale, jak sam Inż. 
Skrzywan mówi, jest Inny, niż był 

dawniej. 
Prez. Ziemięcki twierdzi, że miał rów
nież zaufanie do -Inż. Stułkowskiego". 

fcdyż ten cieszył się zaufaniem inż. 
Skrzywana. 

Inż. Skrzywan jest znakomitym fa
chowcem, jest tylko zbyt pobłażliwy, 
wobec swych urzędników. 1 to, co 
stwierdził urząd kontroli, iż inż. Skrzy-
war. wypłacał p. Rymszy pieniądze na 
rozjazdy nawet zimą, jest istotnie nie
prawne, 

— Inż- Skrzywan—kontynuuje prez. 
Zumiięcki — zawinił bezwątpienia, ale 
ot. był zdania, że samodzielnie rządzi 
wydz ia łem ' ma prawo tak czynić. Je-
śli milczał, o „zaplataniu się" w długi 
inż. Stułkowskiego I p. Rymszy i nie 
meldował o tein swej przełożonej wła
dzy, to prawdopodobnie dlatego, iż był 
pewien, że uda im się wyplątać z tego 
we właściwy sposób. 

Co się tyczy tej oficyny przy ulicy 
Wierzbowej 52, to prez. Ziemięcki 
stwierdza, iż nie może sobie przypom
nieć jakoby udzielał zgody swej na bu-
cl 'wę. N !e miał zresztą prawa udzielać 
t;ikj£gq zezwolenia, albowiem do tegn 
upiawniona jest tylko rada miejska. 

- N.<e chce zresztą twierdzić kate
gorycznie •-- mówi prez. Ziemięcki -
jeśli dałem takie zezwolenie, to wina 
jest moja. 

Co się tyczy inż. Stułkowskiego, 
prez. Ziemięcki uważa, że jego wina 
ii.st bezwątpienia większa od winy inż. 
Skizywana- Ale prez. Ziemęcki uwa-
?.,; że na drugą-szalę^wugi należy poło-

zasługi obu Inżynierów przy dziele bu
dowy kanalizacji w Łodzi. 

W końcu prez. Ziemięcki zaznacza, 
iż prasa łódzka podirosła zarzut, iż 
przez budowę tego domu straciło pra-
et, u w następstwie zasiłek zimowy 
400 robotników. Ale pocieszyć się tu 
należy tem. że przy budowie domu rów
nież znalazła pracę pewna liczba robot 
u.ków. 

Na ostatni ustęp odpowiada 
DR. WIELIŃSKI, 

który twierdzi, że przedewszystkiem 
! nbotnicy budowlani nie są pracowni
kami miejskimi, a po drugie przy budo
wie domu znalazła zatrudnienie daleko 
niniejsza liczba robotników, aniżeli 400 
ludzi. 

0 f&wą miarą. 
Następnie zabiera głos p. Antoni 

Walczak, który domaga się również ka
ry dla wszystkich. Wina obu inżynie
rów została, jego zdaniem, ustalona. 
Nie chce on wchodzić w rozważania 
prawne, czy przewinienie koliduje z ko 
deksem karnym czy też tylko z przepi
sami dyscyplinarnemu ale uważają, że 
nie można stosować takich metod, iż 
dla wysokich urzędników będą niskie 
Lary, a dla niskich wysokie kary. 
Przestrzega on przed takim preceden
sem, albowiem, gdy niżsi urzędnicy i 
rot tnicy stwierdzą, że nie karze się 
wyższych urzędników, to I Im wolno 
robić nadużycia- Za szczególną winę 
poczytuje p. Walczak inż. Skrzywano
wi , iż zatajał on nadużycia, przyczerr. 
wsku:'uje że gdy "i. Skrzywan zade
cydował zwolnić Rlmlera prscd posie
dzeniem komitetu budowy kanalizacji 
w dniu 10 grudnia, zataił to przed ko
mitetem. 

Jak było na Kaukazie. 
Z kolei przemawia Inż. Szuster. U-

iważa on. że nie należy oskarżać inż. 
Skrzywana za to, co uczynił, biorąc 
pod uwagę, iż 

jest on inżynierem starej daty, 
że wyszedł ze szkoły rnsyjskvj. gdzie 
w pracy panowały inne metody;i 

że przyzwyczajony jest do tego, iż in
żynierowie rządsfili na odcinkach pracy 
w Rosji despotycznie, że gdy mieli wy
syłać sprawozdania z Kaukazu do Pe
tersburga, me odgrywało roli wydanie 
na ten cel kilku tysięcy rubli. Inż. 
Skrzywan pracował w Rosji szereg lat 
i przyzwyczaił się do tych metod urzę
dowania i dlatego i tu, w wydziale ka
nalizacji, próbował rządzić tak samo. 

Jeśli on zawinił — to. zdaniem inż. 
bzustra. 
zawinił w buchalterjl kameralnej, a nic 

w buchalterjl handlowej-

0p nia ini. Wojewódzkiego 
Po tem przemówieniu zabieri głos 

Inż. Wojewódzki, który zastrzega się 
przeciwko takiemu tłumaczeniu prze
winień inż. Skrzywana. Wywodzi on. 
że# nie można w tej sprawie stosować 
niedozwolonych chwytów z Kaukazu. 

Ale zdaniem inż. Wojewódzkiego, inż. 
Skrzywan jest jedynym człowiekiem w 
Polsce, który może wybudować kana
lizację w Łodzi i to trzeba bezwzględ
nie wziąć pod uwagę. 

lego, co ustalił dr. Grabowski me 
można, zdaniem inż. Wojewódzkiego 
bagatelizować ani tolerować, gdyż tole
rowanie metod, stosowanych na linji 
Kaukaz — Petersburg, zatrułoby życie 
w Polsce. Inż. Wojewódzki uważa, że 
tuż- Skrzywana tłumaczy trochę choro
ba. Ale mimo to, nie można przejść nad 
tą sprawą do porządku dziennego, gdyż 
jeśli jedno nadużycie pozostawi się bez 
kary. pójdą za niem Inne. 

Co się tyczy inż. Stułkowskiego. inż. 
Wojewódzki twierdzi, że cechuje go 
niezwykła naiwność w sprawach pie

niężnych. 
Że w tych sprawach jest on zupełnem 
dzieckiem i nie zdaje sobie sprawy, c ) 
wolno i czego nie wolno. 

Dalej inż. Wojewódzki uważa, że 
odpowiedzialność za stan rzeczy w wy 
dziale kanalizacji ponosi w pierwszym 

rzędzie magistrat, 
który powinien był przestrzegać statutu 
i prowadzić ścisłą kontrolę wydziału. 
W konkluzji inż. Wojewódzki uważa, 
że ponieważ inż. Skrzywan i »nż. Stuł
kowski nie mogą być przez nikogo /.a 
stąpieni i tylko oni mogą doprowadzić 
budowę kanalizacji w Łodzi do Końca, 
z tego więc w?zględu, należy ukarać 
1,'h tylko tak, aby mogli oni doz />stai 
w wydziale, ale za to trzeba będzie za
prowadzić taką kontrolę w wydziale, 
aby 
uniemożliwić na przyszłość wszelkich 

nadużyć. 
Jako następny zabrał głos 

P. WICEPREZ. RAPALSKI. 
Przemówienie wlceprez. Rapaiskiego 
zasługuje na specjalną uwagę. Wypo
wiedział on mianowicie pogląd, że czy
ny inż. Skrzywana i inż. Stułkowskiego 
należy kwalifikować jako przekrocze
nia służbowe, a nie jako nadużycia. Mi
mo to powinni być oni surowo ukarani. 
Wiceprez. Rapalski twierdzi, że więk
sza wina ciąży na inż. Skrzywanie. 
który był naczelnikiem wydziału, a nie 
na inż. Stułkowskim. Gdyby inż. Skrzy 
wan nie był chory, wiceprez. Rapalski 
postawiłby bezwzględnie wniosek o 
zwolnienie go ze służby bez odszkodo
wania- W obecnym jednak stanie rze
czy stawia on wniosek, domagając się 
zdegradowania inż. Skrzywana I udzie
lenia surowej nagany ;nż. Stułkowskie

mu. 
W końcu wiceprez. Rapalski zarzu

ca wiceprez. Wiellńskipmu. że byl on 

(CU\V dalszy na str. s-ej). 
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Co siQ dzieje 
w wydziale kanalizacji 

(Dokończenie). 

»• owym czasie dyktatorem finanso
wym miasta i mógł wstrzymać budowę, 
lecz tego nie uczynił, a nawet podpisał 
zamówienie na podłogi dla tego domu. 

Przekazać Prokuratowi. 
Z kolei przemawiał wiceprez. 

Dr. WIELIŃSKI. 
Wypowiada on pogląd, t że opinja pub
liczna, t. j . szerokie rzesze ludności nie
wątpliwie po zapoznaniu się z wynika 
mi dochodzeń urzędu kontroli, sama so 
bie wyrobi zdanie, czy kwalifikacja 
przekroczeń, powzięta przez komitat 
jest słuszna, czy były to przekroczenia 
służbowe, czy nadużycia karne-

'inż. Stułkowski w roku 1930 poży
czył sobie samowolnie 10.000 złotycn 
z kasy wydziału, a z magistratu otrzy
mał 7000 złotych, co dało W jednym ro
ić u 17.000 złotych. Zdaniem wiceprez. 
dr. Wielińskiego, 
inżynierowie Skrzy wau i Stułkowski 

tolerowali i zatajali nadużycia, 
przez co miasto poniosło faktyczne szko 
dy pieniężne, przez nieprawne wypła
canie odpraw, przez wypłacanie p. 
Rymszy i innym za rozjazdy, których 
rije było, a takż.e tytułem djet i kosztów 
ponad normę. Nikt nie miał prawa pie
niędzy, przeznaczonych na budowę ka
nałów, wydawać na remont mieszkań, 
ani budować domu. 

Dr. Wieliński stwierdza, że istotnie 
podpisał w sierpniu zamówienie na po
dłogi, ale nie było to równoznaczne z 
udzieleniem zezwolenia na podłogi, ani 
nie było to równoznaczne z udzieleniem 
W.w.olenia na budowę domu. Nikt mu 
o tej budowie nie meldował. W sierpniu, 
sdy .zwrócono się do niego pó podpis, 
oom już był wykończony i stał. pod da 
chen;. Ponieważ w pozycji wydatków 
0a budowlę przewidziana była kwota 
3000'złotych, podpisał on w ramach tej 
kwota zamówienia na podłogi dla domu, 
który już stał pod dachem, nie wiedząc 
o żadnych innych szczegółach. 

W konkluzji dr. Wieliński stawia wnio 
sek, aby akta tej sprawy przekazane zo 
stały prokuratorowi łącznie ze sprawa
mi Rymszy, Rimlera i Wcisły. 

Surowa nagana. 

„ E l e o n o r o , z g a d z a m się! a 

Fantazje bezrobotnego m a j s t r a 
Udawał pirotechnika, który ma wysadzić w powietrze 

fabrykę p. A. Horaka. 
Sąd skazał autora sensacyjnego listu na 3 mies. więzienia. 

„ Mam zaszczyt zakomunikować Sza-1 PANIE HORAK WŁAŚNIE PANA FA-
nownemu Panu, że zakładom jego w Ru | BRYKĘ! 

(as) Edward Hoffman, 47-letni maj
ster przędzalniczy był bez pracy. Bezro
botni -— wszyscy bez wyjątku — mają 
bardzo wiele czasu, tylko nieliczni z nich 
mają również wiele fantazji, Dó takich 
unikatów należał Hoffman. 

Przez cały czas, niewypełniony żad
ną pracą produktywną, Hoffman zasta
nawiał się nad tern 
{ad dojść do zarobków i jak położyć 

kres nieznośnej sytuacji. 
Hoffman snuł plany: jeden plan był 

bardziej niewykonalny od drugiego, ża
den nie nadawał się do urzeczywistnie
nia. 

Po długich medytacjach Hoffman uło 
żył sobie wreszcie plan wręcz niesamo
wity. Nie brak w nim było wszelkich 
akcesoryj tajemniczości i grozy: po
dziemna fabryka materjałów wybucho
wych; niemiec specjalista, który miał 
przeprowadzić dzieło zniszczenia naj 
ważniejszych placówek naszego przemy
słu, anonimowy dobroczyńca, jakaś Ele
onora itd. 

Długi, mrożący swą treścią krew w 
żyłach elaborat, w'którym wszystkie 
te pierwiastki ułożone zostały w fabułę 
ciekawą i.przejmującą, przesłał Hoffman 
W dniu 11 listopada r. ub. do p. Adolfa 
Horaka, głównego akcjonarjusza firmy 
„Adolf Horak, Tow. Akc." w Rudzie 
Pabjanickiej. 

Posłuchajmy, co Hoffman pisał w 
swym anonimie do przemysłowca: 

List był pisany w języku niemieckim 
i brzmiał w przekładzie jak następuje: 

dzie Pabianickiej grozi niebezpieczeń 
stwo wysadzenia w powietrze. Do niez
łomnego przekonania, że tak jest, do
szedłem drogą następującą: oto jako o-
bywatel niemiecki byłem przez długi 
czas bez pracy: jestem i zawodu piro
technikiem — jasną jest tedy rzeczą, że 
byłem bez pracy. Mój fach jest pierw
szym, który pada pod ciosami kryzysu: 
kto myśli o ogniach bengalskich, o rakie 
tach i różnokolorowych młynkach ogni
stych, gdy nie ma pieniędzy na chleb. 
Szanowny Pan zrozumie, — brzmiał da
lej list, — że nie opuszczałem rąk i póki 
mi sił starczyło czytywałem pisma fa
chowe: szukałem pracy w ogłoszeniach 
i wiedzy w artykułach. Wreszcie które
goś dnia z łamów „Głosu Pirotechnika" 
spłynęła na mnie nadzieja: Wyczytałem 
ogłoszenie, w którem jacyś panowie w 
Łodzi poszukiwali wykwalifikowanego 
pirotechnika do prowadzenia laborator-
JI m i do wyszkolenia w zawodzie dwuch 

„Postanowiłem działać. I piszę do Pa 
na pod groźbą śmierci. Gdyż moi szefo
wie zbrodniarze nie znający litości— 
gdyby się dowiedzieli, że to ja uniemożli 
wiłem wprowadzenie w czyn ich okro
pnego planu, uśmierciliby mnie napew-
no. 

Dalej anonimowy autor listu pisał: 
„Wiem ile są warte pana zakłady. 

Wiem, że wyświadczę panu wielką przy
sługę. Nie żądam za nią nic: chcę tylko, 
by mi pan dopomógł do ucieczki. Bo zo
stać tutaj po tern mem doniesieniu nie 
mogę. Na ucieczkę i na pierwsze kroki 
zagranica — bo przez Pana pośrednio 
zostanę bez pracy — potrzeba mi 2 ty
sięcy dolarów. 

„Jestem przekonany, że mi pan tych 
pieniędzy nie odmówi. Mam również n 1-
dzieję, że każe mnie pan odwieźć do gra 
nicy czeskiej swym autem. Zasłużyłem 
sobie przecież na te względy. 

„Muszę się ukrywać pod anonimem. 
H m t ao WYSZKOIEMA w J U W W U H ; _ „ . . . ~ - _ X ™ — , , , . 
ludzi. N i e k i a ł e m pieniędzy na podróż,' Gdyby Pan S,ę zgodził na wypłacenie m. 
lecz dzięki poparciu związku dostałem • pieniędzy, to proszę dac ogłoszenie do 
kilkanaście marek na bilet do Łodzi. O Neue Lodzer Zeitung j e j treści: 

Na tern dyskusja została zakończona! 
Prezydent Zięmięcki . stawia wniosek, 
:tby nie przekazywać akt prokuratorowi 
lecz 
udziellić inż. Skrzywanowl surowej na
gany pisemnej, a inż. Słułkowskiego zde 

gradować. 
Wiceprez. Rapalski sprzeciwia się te 

mu projektowi i domaga się degradacji 
inż. Skrzywana. 

Ostatecznie przyjęty został pogląd 
inż. Wojewódzkiego, że 
oba) inżynierowie są niezastąpienl i dla
tego należy im wymierzyć taką karę, 
by pozostali oni w wydziale i uchwalo
no udzielić obu tylko surowe] nagany 

na piśmie. 
Przeciwko tej uchwale zgłosił votum 

separatum wiceprez. Rapalski, oświad
czając, iż na posiedzeniu magistratu w 
dalszym ciągu podtrzymywać będzie 
swój wniosek o degradacji. 

Na tern posiedzenie miało się zakoń
czyć, gdy nagle poprosił jeszcze o głos 
p. Walczak. Oświadczył on, iż dziwi się 
abstrahując od wymiaru kary, że an' 
przewodniczący komitetu, ani nikt z 
członków nie pomyśleli o tern, że 
przedewszystRIem należy powziąć u-
chwałę, aby Inż. Stułkowski zwrócił pie 

n'ądze, które samowolnie pobrał. 
Zgłasza wobec tego wniosek, aby inż. 
Stułkowski zwrócił całą sumę, którą 
jest jeszcze winien, w ciągu trzech mie
sięcy. 

Oświadczenie p. Walczaka wywoła
ło lekką konsternację, jednogłośnie je
dnak wniosek ten został przyjęty. Na 
tern. po 9 godzinach zakończyło się to 
jedyne w swoim rodzaju posiedzenie. 

TEATR POPULARNY 
CGSODOWA 18 (Tetef . 178-00) 

Tylko 3 dni' ud środy 13 b. in. o g. 8 i 10 wiecz 

B A l u ZURJ 
karnawałowe widowisko sceniczne w 18 obra^ 
zach pióra W i ma, Homara, d-ra Pietraszka 

i Słonimskiego. 
Gościnnie wystąpią: 

Czołowi artyści warszawskiej „Bandy" 
Z U L A 

POGORZELSKA 
KONRAD IOW 

oraz 
MARJAN WAWRZKOWJCZ 

JERZY BOROWSKI 
art. teatrów warszawskich 

widowisku tern biorą udzia! poiiadto: 
nistawa Bronowska, Jadwiga Helmińska, 
naćka; Boniecka, Roman Urbański, 

Bolkówski i inni 
Śliczny zespył baletowy 

z MARJANEM WINTEREM 

Br,o 
uier 

W W A R - i j u i do użytku komina. Rzecz wydała mi 

paszporcie nie było mowy: przekroczy
łem granicę nielegalnie i po kilkunastu 
$.< dżinach znalazłem się przed obliczem 
mych przyszłych pracodawców". 

Dalej opisuje domniemany pirotech
nik w rzewnych słowach o rozczarowa
nia, jakiego doznał na widok marnej pi
wnicy, w której miało się znajdować la
bóratorjum. 

„Uprzedziłem mych nowych szefów, 
że w tych warunkach nie będę mógł wy 
kazać się swemi zdolnościami, — ciąg
nie autor listu, — ale oświadczono mi, 
że muszę się z tem pogodzić i że głów-
nem mem zadaniem będzie wyszkolenie 
dwuch młodzieńców na dzielnych piro
techników. Zabrałem się więc rad nie 
rad do pracy. 

Tutaj autor listu przechodzi do naj
ważniejszego punktu swej epistoły: 

„Pewnego dnia, — czytamy w liście, 
— usłyszałem rozmowę mego szefa z ja
kimś obcym i posępnie wyglądającym 
człowiekiem. Mówiono o wysadzeniu w 
powietrze jakiegoś wielkiego domu. Md 
wiono szeptem, najwidoczniej mój szef 
był zbrodniarzem, a ów nieznajomy jego 
pomocnikiem. Podejrzenia moje potwier 
dzily się, gdy tegoż dnia polecił mi wlaś 
ciciel „labóratorjum" przygotowanie! 

Bolesław| czterech naboi o niezwykłej sile wybu-! 
chowej: chodziło jakoby o wysadzenie w 
powietrze starych murów i niezdatnego 

szawie. 
Wzmocniona orkiestra (16 osób) pod batutą B. 
Czyżewskiego. Nowe efektowne dekoracje 

peudzla art. mai. Boi. Kudewicza. 
Wcześniejsza sprzedaż biletów w cenie od 1 zł. 
dc 5 zł. 50 w składzie aptecznym St. Pływackiej 

6-go Sierpnia 2, Td . 156-30. 

C H A M 
pg. Elizy Orzeszkowej 

CHAM! 

się tak bardzo podejrzana, że zaniecha 
łem pracy i poczęłem podsłuchiwać i pod 
glądać z większą niż dotąd uwagą to 
wszystko, co się działo w mem laborator 
jum. Dowiedziałem się rzeczy przeraża-
jf̂ cych * 
MOI SZEFOWIE CHCIELI WYSADZIĆ 
W POWIETRZE PANA, SZANOWNY 

tem obelży.wem słowem cechuje bo 
hatera szofer z miasta, nędzny osad 
szumowin, zbieranych dokoła dan 
clngów i spelunek; 

woła w pasji popędUwa i zepsuta 
miastem Franka (Ankwiczowa) któ 
rą ten 

wyratował i przygarnął, której k i l 
kakrotnie p r z e b ; u k t ó r e j niepra
we dziecko przyjął i wychował... 

„CASIN* ' 
wkrótce 

{Tego j e s z e c e nie bułol 
W teatrze .Bomba" w dahzym cią-

ki i nadkomplety. „Szalony karnawał" 
z;służył w zupełności ua p.jwodzen'p, 
g f ^ż składa się z bar Izo punysłewych 
pozbawionych szablonu ' utrzymanych 
na wysokim poziomie artystycznym, 
numerów karnawałowych. Piogram ten 
jest bardzo urozmaicon.- ' -.llatego wiaś 
nie podoba się wszystkim, którzy 
oglądali. 

Arcydowcipne skeczt ; piosenki w 
wykonaniu króla płyt g.-arnoirwowych, 
Faliszewskiego, świetna pata.-taneczna 
Łkrgielska — Moran w „Wschodzie 
słońca" i „Bostonie miłości", to są nu
mery których się tak szybko r ie i j p > 
m!na. Jeśli chodzi o piz^siały zespól 
artystyczny, to jest on również znako
mity i w tym. programie znajduje on 

. duże pole do popisu. 
Ceny miejsc, mimo dużych kosztów, 

ln ; e zostały podwyższone. Dziś dwa 
|przedstawienia, o godz. 8.15 i 10.15. 

„ELEONORO ZGADZAM SIĘ, PRO
SZĘ O ODPOWIEDŹ!" 

Po tem ogłoszeniu podam panu adres 
pod który skieruje pan pieniądze, ja zaś 
odwrotną pocztą wyłuszczę Szanowne
mu panu wszelkie szczegóły szatańskie 
go planu, który ma na celu zagładę pa
na fabryki. 

Tutaj list się kończy. Podpisany był 
tylko jednem słowem: „Przyjaciel". 

Gdy pan Adolf Horak otrzymał taki 
list, nie wzruszył się dobrocią przyjacie
la, nie posłał mu auta, tylko 

udał się do policji. 
Wywiadowcy postanowili driałać w 

myśl planu „Przyjaciela". Nazajutrz rano 
w piśmie łódzkiem ukazało się gorące 
wezwanie pod adresem Eleonory: 
„Eleonoro zgadzam się, proszę o odpo

wiedź!" 
Hofman, autor listu i „Przyjaciel" w 

jednej osobie był już jedną nogą za gra
nicą: był przekonany, że wszystko idzie 
jak po maśle. 

Do p. Horaka zgłosił się posłaniec 
łódzki z listem, w którym autor oczywi
sta ten sam Hoffman — prosił o wyda
nie 2000 dolarów. Szczegóły wysadzenia 
fabryki w powietrze miały być dpstarczo 
ne natychmiast. 

Wywiadowcy obserwowali listono
sza. W ten sposób 

ujęta została Genowefa Pietrzak, 
kobieta kontrolna, która otrzymała od 
jakiegoś nieznajomego list z prośbą by 
przez posłańca nadała go do p. Horaka. 
Za fatygę Pietrzakówna dostała 3 złote. 
Ona też miała odebrać odpowiedź od 
posłańca. Przed Grand Hotelem ujęli ją 
wywiadowcy w chwili, gdy odbierała list 

' od p. Horaka, zawierający rzekomą od
powiedź. 

Po trzech dniach Hoffman znalazł się 
w areszcie. 

Wczoraj przędzalnik — fantasta przy 
znał się do winy. On pisał list, on byl 
tym przyjacielem on udawał jakiegoś nie 
mieckiego pirotechnika, chociaż był 
zwykłym polskim majstrem przędzalni
czym. Od siedmiu miesięcy był bez pra 
cv. Nie wiedział co począć. A źe ma tro :y. Nie wiedział co począć. A ze ma IRO 
che fantazji, więc chciał przy jej pomocy 
zdobyć dwa tysiące dolarów.. 

Na pytanie przewodniczącego sędzię 
go Kozłowskiego Hoffman ze skruchą 
oświadcza, 4e o«żadnem takiem okrop-
nem labóratorjum nic nie wie. Wszystko 
było zmyślone... 

Przewód sądowy, wob*c przyznania 
się do winy Hoffmana, trwat bardzo krót 
ko. 

Edward Hoffman skazany zosta) na 
3 miesiące więzienia. (G). 

Prxy slabem trawienia, malokrwist-osci, wy
chudnięciu, Wcdaicy, chorobach gru:*olów IVY* 
iypkach skórnych i czyrakach retfUłluJa r.'ituiall-
na woda -gorzka Franciszka . Józefa tak v> ałna. 

\ obecnie dakłalaość km«k. 



H a n d l o w o - P r z e m y s ł o w y 
Mmm b i l f i i i s h a n d l o w i ? , 

Nadwyżka aktywna bilansu handlo
wego za rok IV 31 została obliczona wg. 
ostatnich wiadomości na 412 milionów 
złotych. 

Jeżeli dodamy do tego nadwyżkę roku 
poprzedniego — mamy razem za lata 
1930 i 1931 okrągło 600 miijonów nad
wyżk i aktywnej. W lalach 1928 i 1929 
strona bierna bilansu wykazywała nad
wyżkę w wysokości 1129 miijonów. 

OKAŻE SIE WIEC PER aALDO, ŻE 
W CIĄGU DWUCH LAT KRYZYSU FO 
KRYL'ŚA1Y NOWEM1 NADWYŻKAMI 
WIECE,', N»Ż POLOWE NIEDOBORU 
WYMIANY TOWARU W LI L ZAGRA
NICĄ Z DWUCH LAT KONIUNKTURY. 

Jest to oczywiście zjawisko wysoce 
pomyślne. , 
Wyobrażenia p strukturze naturalne] na 
s?ego bilansu handlowego poczynają w 
opjnji sze;szej pomału zb.iżać się do isto
tnego star.u rzeczy. Pi z^dcwszystkiem 

Tymczasem jak we wstępie powie- sprawiło, że Już połowa ogromnej nad. 
dziedśmy, na arenę wysuwa sie inna si- wyżki biernej lat 1928 1 1929 jest z nad-
ła, która poczyna zawsze działać u nas' miarem pokryta, 
w okresach upadku koniunktury; tą siła I Pokrywanie reszty dokonać sie iuż 
jest — aktywność naszego bilansu han- ' może w opisanych .warunkach zapewne 
diowego, występująca spontanicznie bez żadnych niebezpieczeństw dla zlo-
wskutek kompresji przywozu, zwężenia tego. 
sie, rynku wewnętrznego, wysi łku, ula-1 Tak oto si ły, samoczynnie działające, 
twionego potencjonaina sjta naszego go. rozwiewają obawy naszych przysię-
spodarstwa, którą na dlug'e jeszcze pew igły eh autark :stów. 
nie czasy pozostanie taniość robocizny. )r. A. Z. 

Działanie tej siły, jak powiedzeliśmy,' 

Umowa miedzy Polską a Indiami 
zostanie przedłożona sejmowi do ratyfikacji . 

P. minister spraw zagranicznych' nie były duże,, bilans handlowy stait 
I przedłożył 'sejmowi projekt ustawy o był dla nas ujemny. Tak w r. \H1 

skorygowało się powszechnie niemal u 1 »atyf kacji konwencji handlowej m edzy • r.rzywieziono do Polski z indyj towa 
nas fałszywe pojęcie o znaczeniu niedobo P o , s k a a Indjaml angielskleml. KonwcrJrów za 78.046'tys. zł. (wy wlez ono zu 
rów polskiego handu zagranicznego P o - ' C J a P° w yższa została zawarta w drou 13.766 t ys j , w r. 1928 — przywóz wy 
malu lud*iezdają sob*e oprawę z tego, ż e ! 8 m a j a 1 9 3 1 r - ' normuje sprawy celne nosił 109.249 tys. zl. (wywóz — 1-821 

' i reglamentacyjne na zasadzie klauzuli tys. zł.), w r. 1929 — przywóz 84.^09 
największego uprzyw.leiowania. W y - ; tys. zl . (wywóz — 3.000 tys. zl.). w r jatki stanowią: przywileje, które zosta-j 1930 — przywóz 64.789 tys. z l . (wy
ły przyznane lub mogą być przyznane wóz — 8.131 tys. zl;). Przywoź.my z 
W przyszłości w obrocie pogranicznym Indyj głównie jutę, ryż I bawełnę, wy-
z państwami sąsedzkiemi. ulgi specjał- , w o z i m y — cynk. rury, wyroby cynko-
ne wynikające z unji ce'uej z państwem we, meble gięte i towary włókiennicze, 
trzeceni, obecny przejściowy system Poni/<vaż Indje liczą około 400 miljo 
celny między polska a nienrecką czę-! nów ludność1, przeto mogłyby przy sto-
ścią Górnego Śląska oraz przywileje i sunkowo malem uprzemysłowieniu b y : 
tdatwenia, które Polska udz elita mb 
udzieli w przyszłości Łotwie, Estonji, 
Finlandji i Litwie-

Zauważyć należy, że jest to pierw-
sza umowa, zawarta przez Polskę z 
(kffijem, star.ow.ącym część Imperium 
Beyłyjsklcgo. < 'Dotychczasowe- obroty 

sa one Strukturalną koniecznością w o-
kresfe rozbudowy warsziatów i Intensy
fikacji Ich Pracy. W wiadomości pow
szechnej zaczyna pogłębiać s'e Przekona 
nic, że nadAvyżkl importu (wszystko o-
czywiście w granicach uzasadnionych) są 
źródłem kredytu, który ruchem falowym 
udziela s-ę całemu gospodarstwu krajo
wemu I zarazem rezerwuarem naszego 
kredytu udzielanego zagranicy przy eks
porcie. 

Oczywiście taki stan rzeczy istnie 
je przy stałym wzroście kredytów im
portowych, jaki znamionuje okres wyso
kiej koniunktury. Wówczas rzecz ma się 
t a k v i e j t a d w y ż k l bierno bilansu handlo* 
wego jednego roku są w gruncie rzeczy 
pokrywane wzrostem kredytu w okre
sie następnym; wskutek, tego nie ćtyż? 
one na aktualnym bilansie płatniczym, 
sta.be się jedynie wzrastającą pozycję 
zadłużenia w bilansie majątku narodo
wego. 

Mamy więc proces, który moglibyś
my nazwać samoczynna dlugoteruTno-
wą konwersja kredytu towarowego za
granicznego. 

Nasi lodzimi autark'ścl — formuło
wali u schyłku ckresu koniunktury za
gadnienie w tęn soosób: „dobrze, dzls'aj 
pokrywamy niedobory wymian*' towaro 
wej noweml kredytami — ale co będzie 
dalej, co będzie, skoro kredyty poczną 
maleć, z czego zapłacimy nowe nadwyż
ki , jak będziemy bronić naszej waluty w 
zmienionych warunkach". 

Przebieg wypadków dał nam na to 
pytaif.e niezmiernie ciekawą odpowiedź. 

Przedewszyslklcm, załamaniu się 
koniunktury u nas i na świecie towa
rzyszą fakty, które w sposób nieodparty 
zmuszają wleizyclela kredytów zarów
no finansowych jak I towarowych do re
dukowania wierzytelności do granic od
powiadających wzrastającej sile nabyw
czej pieniądza oraz do jej prolongowania 
do granic siły płatnicze] dłużnika. W sze 
regu krajów stało się to skutkiem oficjal
nego moratorium. W innych a do nich na 
leży Polska, likwidacja starych długów 
towarowych następuje inaczej, w for
mach bardz'e] indywidualnych, ale w 
swym skutku zbliżonych. Wiemy. Jak o-
gromue sumy kredytów zagranicznych 
towarowych zostały zredukowane wsku 
tek oficjalnych albo faktycznych niewy
płacalności, a w każdym razie, że lwia 
ezęSć zagranicznych kredytów w drodze 
sądowej albo Jeszcze częśc'ej w drodze 
dobrowolnego porozumienia pomiędzy 

naszemi firmami przemysłoweml i lian-
dlowem' a zagranicznemi Importorami 
zamroziła sie. ulegając stanowczej czy 
też okresowej prolongacie. 

W ten sposób warunki kryzysu same 

poważnym rynkem dla naszego ekspor 
tu. Zawarta po dwuletnich pertrakta
cjach konwencja powinna ożywić na 
sze z tym krajem stosunki, tembardziej 
że wyżej przytoczone cyfry wskazuj,'* 
że pomimo stanu beztraktatowego eks 

rynku włókienniczym 
panuje spokój nTędzysezonowy. 

Obecny zastój w handlu włók ienni . ;go najlepszym dowodem jest nikła sto-
o:ym t-umączy się nonnainym okresem 
micdzyseionowym. który zwykle obja-
w'a się ożyweniem w przemyśle, pracu 
jącym na skład sezonu letniego, właści
wego utuchorneiiia nie da.'e się jednak 
zaobserwować a to ze względu na n e-
pewność, czy wyprodukowany towar 
znajdzie zbyt, a z. drugiej strony — z 
przyczyń braku zaufania do wypłacalno" 
ści kupiectwa. Rujnujące dz'alan e podat 

sunkowo ilość protestów wekslowych. 
Jednakże niespodzianie wysoki wynrar 
podatku ob;otowego — mógłby poder
wać podstawy finansowe podatnika i tą 
obawą podyktowana jest taktyka n eby-
wale ostrożnego kredytowania. 

Powszechnie liczą się z tern, -ż do 
kwietna podatek obrotowy, zastąpiony 
pauszalizacją i ryczałtem, przestanie ist
nieć a z tą chwlą spodziewane jest w 

ku obrotowego podrywa w niemałym dP :edzinie wytwórczości i w y m any wló 
stopniu zaufane. Odnoś' s :ę to najjaskra' Kenniczej znaczne ożyw enle. 
Wej do kupiectwa prowincjonalnego, t ę j | Wobec okresu międzysezonowego— 
warstwy gospodarczej, dla której kredyt ceny są nieustalone i zależne od mirej-
stanowi n'eodzowny warunek istnienia, szej lub w ększej konieczności zdcbyc.a 

Kuo"ec z prowincji całkowicie zaslu- przo> sPrzeda,ącego gotówki. Ma to miej 
gu"e na zaufanie, gdyż dzęki nskiemu sce, oczywista, przy większych part ach 
poziomowi swe; stopy życiowej, solidnie towaru. (wik) 
wywiązuje się ze swych zobowiązań czej 

Przedłużenie terminu 
wykupienia fcłwiacIecMw pne-

ntuilowych. 
(a) Na mocy art. 31, 32 I 31 ustawy 'stwa bądź też właściciela I Jednego pra-

z dnia 19 grudna 1931 r. w kwestii zmla cownika, względnie członka rodziny, 
ny ustawy z dn. 15 lipca 1925 r. o pań* j Ponieważ ustawa z dnia 19 grudnia 
stwowym podatku przemysłowym, zo- 1931 r. została ogłoszona w dniu 31 
stały poc ągnięte do obowiązku wyku - ' g rudna 1931 r. wymienione wyżej przed 
pienia świadectw przemysłowych z slębiorstwa nie miały możności wy ku-
dniem 1 stycznia 1932 r. niektóre przed- pić świadectw przemysłowych na 1932 
sieb"orstwa, które dotychczas obowiaz rok w terminie określonym, 
kowl temu nie podlegały, a mianowicie: I Z tych względów 1 na zasadzie rozp 
a) samoistne przedsiębiorstwa robót 1 min. skarbu, izba skarbowa w Lodzi po-
dostaw na sumę do 2000 z l . ; b) hotele daje do wiadomości płatników za na* 
i pokoje umeblowane, posiadające do szera pośrednictwem, iż z mocy art. 122 
wy najęć'a ponad 2 do 4 pokojów i c) ustawy z dnia 15 lipca 1925 r. o pań-
przedsięborstwa, zaliczone do rozdzla- ^stwowym podatku przemysłowym, od-

sprawiły, że skoro nadszedł tak groźny łu XIX części II, lit. c, taryfy, i t ano - ' raczony j is t do końca lutego 1932 r. 
w pojęciu wielu dzień zapłaty, przyniósł, wlącej załącznik do art. 23 ustawy o term'r: d<> rabywana świadectw prze* 
on ze sobą konwersię towarowych dłu- 'podatku przemysłowym, t. |. przedsJe I T ' i na rok 1932 dla wyżej wy 

\v"szących. krótkoterminowych do biorstwa rzem'cślu'cze, żhtrudn'ajq . prz2ds 'cbiorstw. 
;c naszej elekt) wnei możności. fbadź sam:go YAiaśc'cleIa pr/eds'eb oi 

Akc'a likwidacyina 
b, tow ubezp „Rosja". 

Dowiadujemy s :ę. że komitet likwida 
cyjny meuia-b. Towarzystwa Ubezpie
czeń „Rosja" posuną! się już -bardzo da
leko, w pracach, związanych z pr-*el'cźe-
niem i przyjęciem 90UU rozszczeń. Pozo
stała do załatw enia nezsaczna ilość pre 
tensji tmmaj :y się niezlożenem przez za 
interesowanych — kon ecznyeh dowo
dów. 

Wobec niemożności sprzedaży w 
chwili obecnej należącego do wspomnia
nego Towarzystwa domu w Warszawie, 
wartości 8 ml jonów złotych — komitet 
l ikwidacyjny zamierza naraz :e przystą-
nłć do wypłat zalążkowych z upłynnlo-

J nych już aktywów masy w wysokości 
' 2 m'lionów zł. 

Obecnie komitet l ikw rdacyjny jest w 
toku opracowania takiej formy zaliczki, 
któraby dala możność załatwienia wszel 
kich formalność przy pierwszej zaliczce 
i sprowadzenia dalszych wypłat 9000 
wierzycieli — jedyne do najprostszych 
czynności kasowych. 

Podobna reorganizacja przyczyniła
b y się do.wybitnego zmniejszenia kosz-
! tów 1 kwldacji przez zastąpienie całego 
I personelu biura l ikw dacyjnego — ki lko. 
1 ma książeczkami, na postawie których 

w miarę dalszego upłynn en :a aktywów 
wszystke roszczenia byłyby procento
wo zaspakajane. (wik). 

Kronika gospodarcza. 
—o — 

URUCHOMIENIE W PPzĘDZALNUCH 
ŁÓDZKICH. 

W oobotę. d*f* 9-Jo b. ta, odbyło »W P»-
s;«dzea'e zarządu zrzeszenia producentów przę
dzy bawelnlcmei w Polsce na którcm postano
wiono aa nr£tępny okres uruchomienie w przc. 
dialnnch . zrnpci&ryć. A We/: na nodfitAwlt 
uchwały zarządu w okresie 'od dn'* 25 * t y c Ł n i * 

r. b do dnia ?1 lutego r b. przędzalnie lodzk ;« 
pracować be.dą ogółeat 112 godzin. . (aj) 

THUST POŃCZOSZNICZY. 
Jak «ię dowbdujemy. starano o ulworzerf* 

trustu pończoszniczego, któryby objął wczystk-i* 
tutejsze firmy pończoszneze. potuwają »ię szyb
ko naprzód i dobiegają juz końca W « y s . ' k ! e 
prawie fiirny z g ł o ś m y iy/6\ akcw, WszeJki* 
punkty sporne zostały definitywnie załatwione, 
należy w:«,-c, zdaniem sfer zainteresowanych, 
mieć nadzieją że Już w dniach najb]'.łszycb trust 
pończoaznezy zaczn;e działać, c o n*ew;)trpli,v»"i« 
przyczyni s c do całkowitego uzdruwieinca br-m*y 
pończoszniczej.' (ag) 

ZAPASY PRZĘDZY BAWEŁNIANEJ. 
Według danych, uzyskanych z zrzeszeni* 

producentów przędzy bawełnianej w Polsce, stan 
z.-preów przędny baiwelnanei na tutc;saym ryn
ku na dzień 2 stycznia 1932 roku p-rzeds'* tfipl 
••ę naslę^mi^co: na sprzedaż — 1 518 980 kg. 
dla właanych potrzeb — 361.650 kg 

W porównan:u z okresem poprzedzajpcytu 
zatpasy przędzy na sprzed i i zrwiekszyly s'ę o 
5 675 kg., zaprsy zas przędzy dla własnych' po
trzeb —"-zwiększyły się o 4 918 kg. 0^6'em wręc 
taoasy przędzy zwiększyły »ię o 11.623 kg., wy
ważą 18S0 530 kg. 

PRZEMYSŁ KOSTNO-RŁEJOWY W 1931 * 
Przemysł ko»tno-'<lei;owv wobec cęzkm^jo 

położenia przemysłu budowlanego, meblarskie
go, tekstylnego i t. p n'c mógł rozszerzyć w 
oku ubiegłym roztnwów wytwórczoio -; w>diug 

świeżo przeprowadzonych obVczeń, produkcje 
wsizystk'ch pol-kch fabryk kleju w okresie' g<>-
s-io^a-czym 1920—31 wyn ika oJcolo 53 p-ocent 
produkcji z r 1929—30, zai zbyt około 6 0 ^ 5 
procent. 

NOTOWANIA P- * WEŁNY. 
ŁI eipool, 9 »tycznla. L'verrool. Î oco 5.38, 
LWe.pool. 9 styczn!a. Loco 5.38 ?ty;zeń 

5 05. luty 50a marzec 5.02, kwiecień 5 01. maj 
5.00 czerwiec 5.02 l!rxvc 5.03. ©'ernień 5.01, 
wrzesień 506, p«aidzrem'k 5.09, listopad 515, 
grudtt-'eń 517 styczeń 5.22. 

Liverpool, 9 styczn/a. Bawełna egipska. Loco 
715. styczeń 6 77. marzec 6.*9. m:).7.06. lV*c 
7.33, paźd«'*-n'lk 7.4'). lWoipad 7 49 grudz eó 749 

Upper 9 styczn'«. Loco 6.03, styczeń 5 80. 
rrarzec 5 88 maj 5.95 l'.T>iec fi03, paźdzernik 
6.15 «stop*d 618. grud-:eń 6,?7. 

Brema, 9 styczna. loco 7 58. rtyczeń 708 
marzec 7117, maj 7.30. lipiec 7 46, październik 
7.65, grudzień 7.81 

Aleksandria 9 stycznia, ff^kkel^rid'*; sty
czeń 12.2?, marzec 12 59 maj. 13.01 1 ^ ' ^ 13.34. 
iistorpad 13 97. A«'itnmn: luty 9 2S kwiecień 
10.01. czerwiec 10.31, październik 10.71 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym 
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Giełda pieniężna. 
Warszawa, 11 stycznia. 

Na dzisiejszem zebraniu giełdy walu
towo - dewizowej w Warszawie pano
wała dla dewiz tendencja przeważnie 
słaba, przy obrotach małych. Obroty go
tówką dolarową były minimalne przy 
kursie 8.90. Wypłatę telegraficzną na 
Nowy Jork notowano dziś po 8.927. Kur
sy dewiz notowano: Nowy Jork—8.921, 
Londyn 30.25—30.20—30.25. Paryż—35, 
Praga — 26.15, Szwajcaria — 174, Wło
chy — 45.50, Holandia — 358.50 Gdańsk 
—•173.90. W transakcjach międzybanko
wych dewizami na Berlin obracano po 
211.85. W obrotach pozagiełdowych pla 
cono za: markę niemiecką w gotówce 
211.30, dolar gotówkowy 8.90.35, rubel 
złoty 5.03. rubel srebrny 1.65, bilon 0.78, 
czerwoniec 2.84. 

AKCJE. Na rynku akcyjnym w dal
szym ciągu panuje zastój. Dziś notowano 
tylko akcje Banku Polskiego po 105. 

PAPIERY PAŃSTWOWE Dla pań
stwowych ips-plerów procentowych w 
dalszym ciągu panowała tendencja moc
na. Największe obroty skupiły się koło 
7 proc. poż. stabilizacyjnej, której obli
gacje wykupywały dziś na giełdzie wszy 
stkle większe banki warszawskie, spo
dziewając się widocznie dalszego wzro-
jrtu Ich kursu. Na Inne papiery państwo
we zapotrzebowanie było mniejsze, niż 
na 7 proc. poż. stabilizacyjną. Należy 
stwierdzić, ze giełda papierów procento
wych skupiła na sobie uwagę całego 
warszawskiego świata giełdowo-flnanso-
wego. Tern też tłumaczy sie zaniedbanie 
papierów dywidendowych i słaby ruch 
na giełdzie dewizowo-walutowej. Noto
wano w grupie papierów państwowych: 
3 proc. poż. budowlana 32.50, 4 proc. 
poż. inwestycyjna serjowa 91.50—90.50 
4 proc. po i . premiowa dolarowa 4?.50 
—42.75, 5 proc. poż. konwersyjna 39.75, 
7 proc. stabilizacyjna 52 — 54 — 53.25. 
10 proc. poż. kolejowa 100, 8 nroc. ob!'g. 
! listy B.O.K. oraz Banku Rolnego 94. 
7 proc. oblig. I listy B.O.K. oraz Banku 
Rolnego 83.25. Drobne tranznkcje za
warto 6 proc. poż. dolar, po 55. 4 proc. 
poż. Inwest zw. po 81.25; za obligacje te 
.pod koniec giełdy chciano ptaclć po 82. 
W grupie prywatnych p a ^ r ó w lokacyj
nych nastaoiła w dniu dzisiejszym rów
nież poprawa, a szczególnie mocno zary
sowały sie kursv 8 proc. listów m. Ło
dzi I m. Piotrkowa. Notowano: 4 i pól 
proc. listy ziemskie 41.50. 8 proc. War
szawy 63.25—62—62.75. 8 proc. m. Łn. 
dzi 60.10. 8 tM-oc. m. Piotrkowa 66.25 
10 proc. m. Siedlec 63.50. Drobre tran 
zakcie i z tego rowodu nlenotowane za-
warto: 5 proc. Hstpmi m. Warszawy w 
odcinkach po 500 zł. po 51.25. 

RYNEK WALUTOWY W ŁODZI. 
W dniu wczoraisizyra sytuacu łódzkiego ryn

ku wolutowego ziriecfim tri* uległa, Z» d>'ary 
płacono zależn'« od ode oków 8 88 i pół do 8 89 
i pół i?daao 8.91. obroty małe, tendc-ncU uttay-
nu.aa Funt. marka nicmćc-cka i frank frnnsuski 
bez odchyleń przy molem eapotrzebowaniu i 
zaoferowaniu. 

I ódzk* 8-procentowe listy zastawne s'»b!el 
w płaceniu 60. (Dt.) 

Giełda zbożowa. 

Uchwały zjazdu izb 
w sprawie zryczałtowania podatku 

dla drobnych płatników. 
<c) Oncgda] w Warszawie pod prze i ików. Zjazd, zastanawiając się nad 

w o d u e u e m b. mmstra Klaruera o i - kwcstją ordynacji egzekucyjnej uzna! 
był s c zjazd izb przemysłowo-handh konieczność ujednol.cenia odnośnych 
wych Rnlitej przy udz ale reprezentan przep'sów I uchwalł szereg popraweh 
tów n Inictwa l izb rzemieślniczych. 'do iządowego projektu. W aktualnej o-

ł.ódzk! samorząd gospodarczy był becne sprawie bilansowania strat po-
reprezentowany przez dyrektora inż.' niesionych na spadku walut i papierów 
Bajera. w. dyrektora dr. Zanda i rade? , wartościowych uznano za kon eczne 
prawnego adw. Ferxa. Zjazd ustosunko rozstrzygnięcie tej kwestji w drodze 
wał się do rządowego projektu rozpo- j ramowej ustawy oraz rozporządzeni! 
rządzenia, ryczałtującego podatek obro wykonawczego. Łódzka Izba przemysłj 
towy w stosunku do drobnych płatni- j wo-rlandlowa wszczyna w tej spraw.e 
ków. Postanowiono, Iż podstawą wy-1 badania przy udżale organizacji gosp» 
mlaru powinien być wyłącznie dokona; darczych. Zjazd wypowiedział się z-i 
ny obrót a nie wysokość świadectw , wprowadzeniem państwowe] rady kole 
przemysłowych, których kwalfikacju IjoweJ, przcclwstaw-ając się uszczupla
nie i-dpowiada życiowym wymaganiom, i nlu zakresu jej kompetencji, przy rów-
Poziilem uznano, iż górna granica obr j noczesnem utrzymań u przy życiu dy-
tu. upoważniającego do korzystania z rekcyjnych rad kolejowych, rozstrzyga 
ryczałtu winna być podniesiona do zł. j jacych zagadnienia o charakterze regjo 
50 tysięcy w stosunku rocznym w w>'ęk , uulnym. 
szych miastach i do 35 tysięcy w mnie] Wreszcie zjazd zastanawiał się nad 
szych. 'metodami zac'eśnienla współpracy sa-

Wreszcle zjazd uznał za konieczne i morządów gospodarczych różnych ty-
objęcie ryczałtem szerszych sfer płat-1 paw. (DO. 

Upadłości i u k ł a d a . 

Wiadomości p s p t l a r c z e 

Mendlowl SzepsowI 1 Henrykowi Ra, 
poportow-, prowadzącym fabrykę barw 
ników i muchołapek pod firmą „Łabędź'" 
w Łodzi przy ul. Południowej 80 w 
sierpniu r. ub. ogłoszono upadłość. Ku 
ratorem, a następnie syndykiem m a 
lowano adwokata Głogowskiego. 

Upadłych oddano pod dozór policj. 
W dniu 17 grudn'a r. b. zebrani wie 

rzyciele zawarli układ z upadłymi 
20 proc, płatne w 4 równych ratach 
przyczem pierwsza rata ołatna po upły 
v ;e 12 miesięcy od chwili uprawomoc 
nienia s !ę wyroku, zatwierdzającego u-
kład. druga rata po 21 miesiącach, trze
cia po 27 m !eslącach i czwarta po tiply 
wie 36 miesięcy od wyżej wymenio-
nej daty. 

Wobec zawarc'a układu przez kwa
lifikowaną większość wierzycieli, sę
dzia komisarz przedstawił go sądowi 
do zatwierdzenia. 

Sąd na ostatniej swej sesji układ 
ten zatwierdził 

W sprawie upadłości Józefa Leż.i-
na. prowadzącego przedsiębiorstw. > 
sprzedaży maszyn pisania l urządzeń 
biurowych w Łodzi przy ul. Przejazd 
Nr. 4 ogłoszonej przed kilkunastu dn a 
mi. mianowano syndykom tyrrczasi-
wym adwokata Zygmunta Frydn.ana. 

Warszawa, 11 stycznia. 
Na dzisiejszem zebraniu giełdy zbo

żowo- towarowej w Warszawie obroty 
były zwiększone, usposobienie pozostało 
spokojne. Notowano za 100 kg. parytet 
wagon Warszawa w handlu hurtowym, 
w ładunkach wagonowych: żyto 27— 
27.50, pszenica dworska 27.50—28. psze
nica zbierana 26.75—27.25, owies jedno
lity 24—25' owies zbierany 22—25. jęcz
mień na kaszę 21.75—22.25, jęczmień 
browarny 25—26. groch Victoria 32—36. 
groch polny jadalny 27—30 rzepak zi
mowy 34—35.50, koniczyna czerwona 
surowa bez grubej kania nic 1 175—200, 
koniczyna czerwona bez kanlannki o czy 
siości do 97 proc. 220—260. koniczyn^ 
biała surowa 250—350. koniczyna biała 
bez kanianki o czyst. do 97 nroc. 360— 
420, mąka pszenna luks. 45—52, mąka 
pszenna 4/0 40—45. mąka żytnia pytlo
wa 41—44- mąka żytnia sitkowa 32—33, 
mąka żytnia razowa 32--33, otręby psz. 
szale 16.50—17, otręby psz. średnie 15.75 
—16.25 otręby żytnie 14.50—15. kuchy 
lnla-re 25-26. kuchy rzepakowa 20.50— 
—21.50, kivchy słooieczniikowe 40—44 

proc. 21—22. 

W roku 1929 ogłoszono upad łe j 
Abraiuowi Wróblewskiemu, prowadzą
cemu sklep czekolady i cukrów w Ło
dzi przy ul. Zg ersk'ej 4. 

Wobec nezgloszenia się wierzycieli 
sąd udzielił dodatkowego terminu spraw 
dzenia wierzytelności. Ponrmo teg;;. 
wierzyciele n ewicle się interesowali u-
padłością, co spowodowało syndyka 
tymczasowego i sędziego kom sarza d.> 
wystąpenla do sądu z wniosk em o u-
morzenie postępowania w spiawiu 
gdyż na zebrane wierzycieli, które s c 
odbyło w ostatecznym terminie w dn ;.i 
24 listopada 1931 r. nikt z wierzycie • 
ińe s tawi się. 

Sąd na ostatniem swem posiedzem.1 

r.ostępowanie w sprawie umorzył. 

W lutym 1930 r. ogłosi sąd handlo 
wy upadłość „Towarzystwu Handlowo 
Przemysłowemu, Stanisław Rajchmar. 
i S-ka, sp. z ogr. odp." z sledz bą w Łc 
dzi przy ul. Cgielnlanej Nr 36. 

Chwilę otwarcia upadłości oznaco 
no na dzień 10 lutego l'W) r. »ymcza 
sowo. Sędzą komsarzem zamianował 
sąd sędziego handlowego Leopolda Ru 
senbauma, zaś kuratorem upadłości ad 
wokota St. Kossakowskiego. 

W końcu grudna 1930 r. wpłynęło! 
do sądu podane syndyków ostace.z-
nych masy upadłości, w którem proszą 
0 udzielenie im pozwoleń a na likwi
dację w drodze regulacji należności, 
przypadających mas'e. gdy;: Jodyn e ta 
regulacja może przynieść" realne ko
rzyści. 

Sąd pozostawał podmfe syndyków 
ostatecznych bez uwzglęIr iena. 

Ma ostatecznem zebrami wierzycieli 
w dn. 14 grudnia r. ub. wobec braku 
propozycji układowych zes trony u-
padłej firmy, zawarty zosta' zw^ze* 
wierzyc*e!i. a na syndyka ostatecznego 
wybrany został kupiec Lucwik f'e'1-
chenfeld. jeden z syndyków tymczaso
wych powyższej upadłości. 

1 Sąd na sesji wczorajszej przyjął do 
w !adomości potokół zebma i uchwałę 
zw !ązku wierzyc'eli i upoważnij tei 
związek wierzycieli do w chodzenia w 
układy z dłużnikami masy upadłości za 
pośrednictwem syndyka tymczasowe 
go pod nadi.orem Sędziego Komisarza. 

WKŁADY W KASACH OSZCZĘD-
NOŚC1. 

Według danych Głównego Urzędu 
Statystycznego, wkłady na książecz
kach oszczędnościowych P. K. O. wyno 
siły na dzień 30.X1 1931 r. 308,068 tys. 
zł., wobec 297,479 tys. na 31.X r. ub., 
podniosły się więc o 3,6 proc. Również 
lokaty na rachunkach b eżących, czeko
wych i żyrowych podniosły się ze 
163,631 tys. na 31.X na 169,3.8 tys. na 
30.XI r. ub. Natomiast wkłady oszczęd
nościowe w 376 komunalnych kasach 
oszczędności spadły w omawianym o-
kresc z 519.095 tys. na 515,902 tys. zł., 
czyli o 6 proc, wkłady instytucyj finan
sowych obniżyły się z 39,070 tys. na 
38,195 tys., a a lokaty na rachunkach bie 
żących. czekowych i żyrowych podn-0-
siy się z 45,498 tys. na 45,990 tys. 2ł. 

Odnośne pozycje w dwóch niekomu-
nalnych kasach oszczędności przedsta
wiały się w tys. złotych następująco 
(pierwsza cyfra z 30.XL druga z 31.X 
r. b.) wkłady na ks'ążeczkach oszczęd
nościowych 38.100 (38.172), wkłady in . 
stytucyj finansowych 6.325 (6,545), na 
rachunkach bieżących 91 (79). 

OBROTY NA GIEŁDACH PIENIĘŻ
NYCH. 

Ogólny obrót na giełdzie pien'ężnej 
w Warszawie w listopadzie r. ub. wy
niósł 65.851 tys. zł., wobec 100.174 tys. 
w październ'ku r. ub., a 70.043 tys. w l i 
stopadzie 1930. Poważny ten spadek o* 
brotów tłumaczy się głównie zmniejszę 
niem sie operacyj dewizowo-waluto-
wych. co spowodowane było poważnem 
skurc/.enem $ię importu i ustaniem spe-
kulacyj banknot;>.ii dolarowemi. Obroty 
w poszczególnych grupach przedstawia 
ły się w tysiącach złotych następująco 
(pierwsza cyfra z listopada, druga z pai 
dz iewka r. ub., trzecia z listopada 
1820): waluty ogółem 58.682 — 90.021 
— 59 132, W tern banknoty 8,927 — 
12,161 — „3,338. dewizy 49,755. 77,800 — 
55.749, akcje 772 — 844 — 1.571. papie 
ry procentowe 6.407 — 9. 309 — 9,340. 
Ogólny obrót na giełdach prowinconał 

nych w Łodzi. Wilnie. Poznan :u. Krako
wie i Lwowie łącznie, wynosił w l'stopa 
dz-e 1,352 tys. zł., obec 1,623 tys. w paź 
dzierniku r. ug.. a 2,005 tys. w l ;stopa-
dzie 1930 r. Z powyższej cyfry przypa
da na waluty 124 tys. względne 336 i 
519 tys. zł., na akcję 190 tys., 128 tys. i 
214 tys., a na papiery procentowe 
1.03S tys — 1,159 tys. i 1,272 tys, zł. 

W sprawie upadłości Jakóba Wlicz 
kowskiego 1 Suchera Dumańskiegc, 
handlujących konfekcją w Łodzi przv 
ul. Nowomejsklej 10, którą ogłoszono 
na żądanie całego szeregu wierzyciel 
w grudniu 1930 r- Sąd rozpoznawał kwc 
siję dodatkowego ogłoszenia upudłosci 
Szuhmowi Szyk erowi, na wniosek wic 
rzyć eli ogłaszających perwotną upal-
łość. którzy twierdzili, że Szykier ];st 
spólnikiem firmy „ M . H. Dumuński i 
S-ka". 

Po zbadaniu całego szeregu świad
ków zę strony wierzycieli, jak też ze 
strony upadłych, sąd przyszedł do pr.e 
konania, że nie zostało udowodn.one do 
datkowe ogłoszenie upadłości Szyk.e-
rowi pozostawił bez uwzględnienia, na 
tomiast z zeznań badanych św :adko-y 
ujawniły się cechy podstępnego bamc-
ructwa przewidzianego w art. 6J2 K. ts.. 
wobec czego sąd postanuwll akta spra
wy upadłości Jakóba Wilczkowskiego 
i Suchera Dumańskiego przesłać pro* 
kuratorowi sądu okręgowego w Łodzi 

| do dyspozycji. 

W sprawie nadzoru nad f rmą „Watt" 
biuro techniczne, wł. inż. Marceli Ab-
ramson, sąd zwolnił adwokst i Henryka 
feliksa z obowiązków nadzorcy sądo
wego, m'anując na Jego miejsce adwo 
kata Edwarda Angerstema. 

•*• 

W sprawie odroczenia wypłat f'rmv 
Łódzka Falryka Wyrobów Jedwab 
nych „Setalana", Sp, Akc. wpłynął 
wniosek sędziego komisarza sędziego 
handlowego Jakóba Libracha o prztd-
łużene terminu sprawdzeni bilansu 
gdyż przy tak dużym o liekcie termin 
14-dniowy był zbyt krót'<I. 

OBNIŻKA TARYFY POCZTOWEJ 
W NIEMCZECH. 

Zarząd pocztowy Rzeszy Niemiec
kiej postanowił obniżyć częściowo ta
ryfę pocztową. Listy od 20 gramów do 
25 gramów — 25 fenigów (dawniej 
30 fen.), kartki pocztowe 6 fenigów (za* 
nrast 8). kartki pocztowe z odpowiedzią 
12 (dawniej 16) fenigów. Pozatem posta 
iowiono równeż obniżyć taryfę poczto 
.vą dla paczek. Ze względu na to. że no
we znaczki pocztowe nie zostały jesz
cze wydrukowane zmienne stawki wej
dą w życie zapewne dopiero w połowie 
stycznia. 

UMOWA HANDLOWA BELGIJSKO 
HOLENDERSKA. 

W dniu 31 grudnia r. ub., podpisana 
zorała umowa rnędzy Belgją a Ho
landią, na podstawie której rządy obu 
państw zobowiązały się. nie stosować 
reglamantacyj celnych do tych artyku
łów, które są szczególnie ważne dla ca-
loks' tałtu życia gospodarczego danego 
państw a. 
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Katastrofa samochodowa sod Pszczyną! 
Emerytowany pułkownik Adamowicz poniósł śmierć 

na miejscu.—Hr. Thun i szofer lekko ranni 
Pszczyna, 11 styczn'a. 

W dniu wczorajszym w eczorem na 
skosie między Pszczyna a Goczałkowi
cami m ala miejsce katastrofa samocho
dowa. 
. Autem osobowym powracali z Polowa 

nia u ks. Pszczyńskiego hr. Thun z Wiel 
k ch Kończyc i emerytowany pułk. Ada
mowicz. 

Na zakręcie obok kuźni pod Pszczy
ną, auto wpadio nagle na WÓŁ rzeźnickl 
Fucha z, Dziedzic. Samochód nadział się 
na dyszel, który przebił szybę ochronną 
i uderzył w czoło siedzącego w aucie 
Pułk. Adamowicza. 

Pułkownik doznał pęknięcia czaszki 
i złamana kręgosłupa, wskutek czego po 
niósł śmierć na miejscu. 

Hr. Thun i szofer odtreśli tylko lek-
ke rany od rozpryskującego się szkła. 

Zwłoki pułk. Adamowicza przewe-
ziono do kostnicy szpitala w Pszczynę, 

skąd zostały przetransportowane do 
Wielkich Kończyc, gdze będą pochowa
ne. Woźnica po wypadku zbiegł i dop e-

i M T i r i i f m w M i i i n m i i i - f — — ~ 

no następnego dnia zameldował s !ę na 
posterunku policyjnym w Goczałkowi
cach. 

W Rosji coraz mniej komunistów 
Urzędowe dane o ilości członków 

organi>zacuj Ifomunfslyczngcli 
Ryga, 11 stycznia. 

W dziennikach sowieckich ukazało 
się interesujące zestawienie urzędowe o 
liczbie organizacyj komunistycznych i 
ich członków w Moskwie. 

Z zestawienia wynika, że w stolicy 
sowieckiej ogólna liczba komunistów 
wynosi 225.000 na przeszło 3.500.000 mie 
szkańców. Jak wykazują dane statystycz 
ne zaledwie 15 proc. robotników mos
kiewskich należy do partji. 

Celem zwiększenia propagandy komu 

aistycznej wśród ludności Moskwy, zało 
żcno około 300 jaczejek komunistycz
nych. Inna organizacja komunistyczna 
pod nazwą: „Związek wojujących bez
bożników liczy w Moskwie około 60.000 
członków i utrzymuje 2 teatry przeciw-
religijne. 

Ostatnio utworzono w Moskwie oko 
ło 200 t. zw. szturmowych brygad prze 
ciwreligijnych, w których zadaniem jest 
(walczenie religji w stolicy sowieckiej. 

Chińscy ministrowie 
uciekają z Pekinu. 

£ g l ą # ć obamiaitĄ s i t * ofen-
sumu ja -Dvń} ztftifrnv. 

Londyn, 11 stycznia. 
Agencja tel. Express. 

„Daily Hxpress" donosi z Pekinu, iż 
ministrowie chińscy wyjechali z miasta 
do Szanghaju. Wyjazd ten ma charaktec 
ucieczki z obawy przed zajęciem Peki
nu przez Japończyków. 

Przed wyjazdem ministrowie chińscy 
polecili posłowi w Waszyngtonie wyra
zić podziękowanie ministrowi spraw za 
granicznych St. Zjedn. za notę do rządu 
japońskiego w obronie Chin. 

Przyczyną ucieczki rządu chińskiego 
z Pekinu jest beznadziejna sytuacja wew 
nętrzna. Generałowie, dowódcy armji 
pólnocno-chińskiej odmawiają prowadzę 
niia operacyj wojennych przeciwko Ja-
ponji, a nadzieja na pomoc St. Zjedn. 
zawiodła. 

Okazuje się, iź Ameryka daje Chinom 
tylko pomoc moralną, nie chce zaś 
przyjść im z pomocą zbrojną. 
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OGŁOSZENIE. qq» (DŻINIE OGŁOSZENIE OGŁOSZENIE. OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- Komornik Sądu Urodzkleo w Ło-' Komornik Sadu Grodzkiego w Ło- Komornik Sadu Grodzkiego w to - Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi rewiru 12. zamieszkały w Łodz i . ' d z i , rewiru 15. znm. w Łodzi. ul. Sien.dzi. 4 - g o rewiru, zamieszkały w Łodzidzl. 10-go rewiru, zamieszkały w Ło-dzL rewiru 15. zam. w Łodzi. ul. S M . 
L ' [ f " p W r Z n I r ; J ' na madzie art k i e w i c z a N r 6 7 i n o z a s a d 2 i e a r t . | 0 3 0 p r z V ulicy Traugutta Nr. 10 na zasa-dzi przv ul. Przejazd pod Nr 40. ttbffta Nr 67. n* zasadzę art 030 

V- * . " a * . i C .« W d n l u 1 9 U - R C - 0 e , a s 2 a 2 C w d n i u 1 9 stycznia dzie art. 1030 U. P. C ogłasza, że w zasadzie art. 1030 U. P C . ogłasza, że U F>. C. ogłasza że w dniu 17 lutego 
stycznia 1932 r. o d godz. 10 rano w ,932 r . o d 2 0 d z . io rano w Łodzi przy dniu 21 stycznia 1932 r. od godz. 10 w dniu 22 stycznia 1932 r. od godz 10.1932 r. o d godz. 10 rano w Łodzi przy 
Łodzi przy ul. Szkolnej 4 odbędzie się u l . Piotrkowskiej Nr. 49. odbędzie się rano w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej rano w Łodzi przy ul. Głowackiego ul. 6 - g o S erpma 44 .Kopernika 26. od-
snrzedai z Drzo/nrtni niiMif.,r,«»/» ,r,_ - L J . " , . ^ ™.*iS.w..™ . a T j . , . . . . j . .* - u , n «HN»H»iP ci» cnr»«ta* » nr*etar-będzie sic sprzedaż z przetargu pu-

Lódź, dnia 8 stycznia 1932 r. 
Komornik: A. JAROSZYŃSKI. 

Do akt Nr. 1115 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Gro Ir.k^so w Lo
dzi, rewiru 15. zam. w Łodzi. ul. Sien. 

zł. 2400. 
Łódź, dnia 4 grudnia 1931 r. 

Komorniki .1- RZYMOWSKl 

Do akt Nr. E. 2267 1931 r. 
OGŁUSZENIE. 

Komornik Sadu Grolzkiego w Ło. 

nych na sumę zl. 1.100. 
Łódź, dnia 8 stycznia 1932 r. 

Komornik: S. ZAJKOWSKŁ 

Do akt Nr. 1807 1931 r. 
OGLOSZl.NL 

Komornik Sadu (lrod*Kiego w Ło. 

lówki i howerti."oszacowanych na su-do prania i 30 kawałków mydła toale-
mę zł. 775. towego, oszacowuuych na sumę zL 390 

Łódź. dnia 17 grudnia 1931 r. i 1030. 
Komornik: L. HOLI AS. Łódź. dnia 4 stycznia 1932 r. 

Komorniki J. RZYMOWSKL 
Do akt Nr. E. 11 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu GrodzKleeo w l.o-tóowicża Nr. 67; na zasadzie art. 1030 dzl. rewiru 15. zam. w Łodzi, ul. Sien.dzi. 4-go rewiru, zamieszkały w Łodzi ........ 
U. P C ogłasza że w dniu 20 stycznia kiewicza Nr. 67. na zasadzie art. 1030 przy ulicy Traugutta Nr. 10. na jasa-da . 10-go rewiTU, zamieszkały w Lo 
1932 r ód godz. 10 rano w Łodzi przy U. P. C. ogłasza że w dniu 19 stycznia dzie ar t 1030 U. P. C. ogłasza, że w dzi przy uŁ Przejazd pod Nr 40. 

Do akt Nr. 1614 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
na dzl. rewiru 13. zamieszkały w Łodzi, 

>w Ł o d z i e ? « « « ^ M j K r i ^ k S T £
e a r t 1 0 3 0 u > p C : *

e J^Łs 
edaź z prze- no w 
oSci. n a l e ż ą - odbędz 

, z £ f K ^ ^ 

,,, i hiłport ioi? r od <rodź 10 TI sadzie art 1030 U. P. C. ogłasza, ze 
sprzedaż z przetargu publicznego ru- ul. Piotrkowskiej Nr. 47. odbędzie się rano w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej w dmu 3 lutego \w r. oo gooz. iu r» j _ ^ , „ , , . Ji — i - m 

• iUŻ z prze- nc i i r i w i f £ « * " Sfin»imlrn J7ń^łiomo<ci " należących "<io d a 4 6 - odbędzie się sprzedaż z prżetar Ramia Ludwika L iszta" 1 składała-'•••>'<* do Zelmana i RIKMI ł-rydwan bliczuego ^ruchomości., mue^cycn uu m n„h}i/.,^vn rnZhnmnM n.Mo.<«<Ph 

chomo.ci. należących do Józefa Qer- sprzedaż z przctarjni publcznego ru-..r. . n o . oubdzle się sprzedaż z prze-no. w Lodzi przy ul. Dworskiej Nr. 6. vv_d"lu 22_sjyCz_nia 1 9 3 2 r ; od godz .JO 
szojs^i i Składa jacy ch. się z pianina, o- chomoici,; iui|eż!\cycri d"o.fi.my ".Księ- targu pubUcanego ruchomości^na;^ 
seńcowaiwgo na sumę -zł. 2 0 0 0 . ' 

itb&i, (Inia 3 0 erudiiia 1931 r. -
Komorniki j . R Z Y M O W S K Ł 

Do akt Nr. 1626 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

. Komornik Sydu Grol.-.kcgo w ł o 
dzi, rewiru 1 5 , zam. w Łodzi, ul. Sien. 
kiewicza Nr. 67. na zasadzie art. 1030! 

sumę zl. 1200. 
Łódź, dnia 21 grudki 1931 r. 

Komorniki J. wZYAlOWSKl 

leża- odbędzie sie sprzedaż z przetargu pu-rano w Łodzi przy ul. 1 -go Listopa-
/a*. bliczuego ruchomości, należących doda 46.odbędzie-.się sprzedaż z P/mar 
ek-Ht-rmai.a Konrada l składających się z stu publicznego ruchomości, należących 

trycznego o sile trzech koni 1 maszyny pięciu warsztatów stolarskich I 30-tudo Abrama WerftojaJ^okładających 

Do akt Nr. 2294 1931 r. 
O G L O S Z l N I E . 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło 
U. P. C. ogłasza że w dniu 20 stycznia dzi, 16 rewiru, zamieszkały w Łodzi, 
1932 r. od godz. 10 rano w Łodzi przy ul. Zachodnia Nr. 36, na 2asadzie art. t j 2 

ul. Gdańskiej Nr. 81, odbędzie się sprze 1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu* 
daż z przetargu publicznego ruchomo- 21 stycznia 1932 r. od godz. 10 rano 
ści, należących do Józefa Lwowa, i w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 107, 
składających się z mebli, garderoby, odbędzie się sprzedaż z przetargu pu 
maszyn, koni i uprzęży 

Ę ^ m T ^ m ^ i ^ m ^ rtu^yiC <S*S*&* J oszacowanych na sumę 
^ f f i ż %69AJff-i«32 r. T Łódź! dnia Tstycznia 1932 r. k c J ' Łódź dnia 30 grudnia 1931 r 

'Komornik? S. ZAJKOWSKŁ ' Komornik: L HOLLAS. I K ^ o n U k t J . JHORZLLSKL, 
Do akt Nr. 1032 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Do akt Nr. 2078 1931 r. 
OOŁOSZEN1E. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło-

Do akt Nr. E. 2701 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło-
rewiru. zamieszkały w Ło-

- • mL Przejazd pod Nr. .40, na 
przy d * y Trauwtta Ni. 10 na «sa- u p. c . 0 g i a s z a , z e w dniu 28zasadzie art. 1030 U. P C. ogłasza, że 
'• 2 ' e a™ & J ł P ó ^ " r id Sód? 10 ̂ Jcznia 1932 r. od godz. 10 rano w w dniu 2( stycznia 1932 r. od godz. 10 
* * ł ?? •oPî L.iMt.odzi orzv ul. Magistrackiej 16. odbe- rano. w Łodzi przy ul .Głowackiego Nr. 

Komornik Sadu Grodzkiej i w Ło- . , zam'eszkały w Łodzi dzl. 10-go re 
L^-rteja?1^ «W. ̂ l2

 1 . tokŁ Nr. 25. na zasadzie aridzi przy ul. 

na sumę zł. 8820. 
Łódź, dnia 31 grudnia 1931 r. 

Komornik: J . RZYMOWSKL 

Do akt Nr. 1545 1931 r. 
' OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkie*'' w Ło
dzi, rewiru 15. zam. w Łodzi, ul. Sien. 
kiowicza Nr. 67. na zasadzie art. 1030 
U. P. C. ogłasza że w dniu 20 stycznia 

bil. garderoby, odbędzie się sprzedaż z przetargu p u - r n ł ł 0 w Ł ( ^ z l p r z v u i . P i o t r k o w s k i e j ' ^ ' " " . ^ l i i . n ^ 

i firmy „Współczesna Drukarnia Arty 
styczna" i składających się z mtbll 

, przyrządów drukarskich, oszacowa* 
.nych na sumi zł. 3900. 

tar^u publcznego ruchojnojcl .należą- ̂  P o m c r a t l C ! 1 , s k t a d a ) a c v c h sie z Józefa Kubackiego i składających się 

Łódź, dnia 19 grudnia 1931 r. 
Komornik: J . TOMASZEWSKI 

Do akt Nr. 2324 1931 r. 
OGLOiZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło-] 

cych do firmy ..Braci Braun składa " d n m o w y c n oszacowanych na su z mebli, dwuch ko!der. żyrandolu, obra 
incych się z maszyny do pisania K?** S e 2 h 5507 m l Patefonu. oszacowanych na suirn; 

Łódź, dnia 4 stycznia 1932 r. «Ł 450. 
Łódź, dnia 2 stycznia 1932 r. 

1932 r. od godz. 10 rano w Łodzi przy dzi, 16 rew.ru, zamieszkały w Łodzi, 

bli, oszacowanych na sumę t\. 440. 
Łódl, dnia 8 sty?zn!a 1932 r. 

Komorniki S. ZAJKOWSKŁ 

Do akt Nr. 940 1931 r, 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu G.odzkiego w Łp-

Komoralk J . JABCZYK, 
Komornik: L. HOLLAS. 

Do akt Nr. 1640 1932 r. , 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło-
rewiru 12. zamieszkały w Lodzi, 

Do akt Nr. 2121 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sqdu Grodzkiego w Ło-
sD««in* ; nUS i N r * 3 S - o d M * l e się «Ł Zachodnia Nr. 36, na zasadzie a r t ' d z i l 4 * K 0 r e w l T U - zamieszkały w Łodzi dzi, rew.,. 
chomofei JufUrK? Publicznego ru- 1030 U. P. C. ogłasza, h T f r ^ T " " ^ " 3 Nr- 10- na zasnuł. Piramowicza Nr. 7, na zasadzie i r t dzi, rewiru 13. , n n 

S S s S W 1 d ? f l r m y ^ W . 2 6 'tycznia 1932 r. od godz To r a n S ^ ! e ^ 1 0 3 0 U ' R C - 0 8 ? i ' i a > ż e * 1 0 3 0 U - R C - °* , asz« że w dniu 5 wźv ulu7V S Ł o d z i ' 
ty J Annv fet T' fcUrkcns- ^ y - * Łodzi przy ul. Gdańskiej l i o 0 d b " d n l u 2 0 * * * * * * 1 9 3 2 r - ° ' w d i 10 stycznia 1932 r. od godz. 10 rano wsadzie art | S i ? r >' M * 
?oweJ I H e , e n v N " » " ' « d z i e s l c ł»IZC<1*i z przeta gu p u b f c ^ " 0 ^ L?M , p r 2 V u l - Piotrkowskiej Łodzi pizy ul. Mlelczarsklego 16. od" w dniu 22' s t a n i a ' l f e ^ S f " ^ * C 

na«in do s z v ^ y c h S i ę do ruchomości, należących £lSm^' m £ d , b ę d i I e s l e l p r z c d a ż 2 P"e-będzie się sprzedaż z przetargu publ rano w ŁodS przy ul hfń ,1° 
s i w i mpH«ńfi. m P r a z

 s t 0 ' ó w d 0 ma- -,K ePPe Oenke i S-ka" i s k l a d a i B r v ^ h , a r , f u

J

p - , b , l c z n e ' { 0 ruchomości, należą-cznego ruchomości należących do odbędzie sie \nr,!-L* Q d a n s k i e i '8, 
szyn mechanicznych do szycia, oszaco & * «?k?rnL oszacowanej n a S , 5̂  d ° i ,

 fi7ny
 ^ V o l f S ^ e i t z e r " 1 s\li Moszka L. Cynamonu I składających blicznlgo uc ho mol . \ l \ T l m

h T 

" "95 «o.daJacych się t maszyny.drukarskiej,sie £ mobil, oszacowanych tjT^»ti^Pkil^^f%^S^^ 
m e b l l > oszacowanych na 'sumę zl. 5.30 

wanycli na sumę zl. 3)200. 
Łódź, dnia 31 grudnia 1931 r. 

Komornik: J . RZYMOWSKl 

Do akt Nr. 138 1931 r, 
OGŁOSZENIE. 

Kon*ornlk Sądu Grodzkiego w Ło* 

tych 1400. oszacowanej na sumę zł. 3.000 
Łódź, dnia 14 grudnia 1931 r. Łódź. dnia 8 stycznia 1932 r. 

Komorniki J . TOMASZEWSKI, Komornik: S. ZAJKOWSKŁ 

zl 442. 
' Łódź. dnia 7 stycznia 1932 r. 

Komornik: A. J A R O S Z Y Ń S K I 

Do akt Nr. 2457 1931 r. 
O G Ł O S Z c N I C . 

Komornik S ą d u Grodzkiego w Ło
dzi rewiru 15. zam. w Łodzi. ul. Sien. dzi. 16 rewiru, zamieszkały w Łodzi, 

Do akt Nr. E. 1956 1931 r. 
OGŁOSZENIE. . 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło 

Do akt Nr. 2218 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło-

— zgodnie z art 1070 U. P. C. nliej 
ceny szacunku. 

Łódź, dnia 29 grudnia 1931 r. 
Komornik: T. CHORZELSKL 

I d z i . ió-go rewtru. zamieszka! 1 ^"'"^""^.^hum - Na ulicy Piotrkowskiej miedzy Za-

klewicza Nr. 67. na zasadzie" art. 1030 nl. Zachodnia Nr. 36. na zas zie . r t V ™*L Przejazd pod Nr. 40' i K p i w m l i ^ S?TO% w , Łodzi, wad^ą a śródmiejską Z a " 

c - c i . należących do Karola 
kierskiegó 1 składających sle z pianina n A - M . e i " i i - l d . . . 1 składających sie.zjo-
oszacowanego na sumę zł. 600. 
• Łódź, dnia 30 grudnia 1932 r. 

Komornik: J . R Z Y M O W S K L 

Do akt Nr. 139 1928 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Orod/Aiego w Ło 

warni, oszacowanej na sumę zł. 700. 
Łódź. dnia 29 grudnia 1931 r. 

Komornik: J.TOMASZEwSKl 

Do akt Nr. 434 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiej w Ło-

cych się z 35-clu metr.ów desek sosno
wych, oszacowanych na sumę zł. 1150, 

Łódź, dnia 5 stycznia 1932 r. 
Komornik: L. HOLLAS, 

się z mebli, dywanu i firanek, oszaco
wanych na sumę zł. 1600. 

Lodź, dnia 7 stycznia 1932 r. 
Komornik: A. JAROSZYŃSKI 

Do akt Nr. 1606 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Kcmornlk Sąau Grodzkiej w Ło
dzi rewiru 15. zam. w Łodzi. ul. Sien dzi. 16 rewiru, zamieszkały w Łodzi, dzi, rewiru 13. zamieszkały w Łodzi, 
klewk za Nr 67. na zasadzie art. 1030 ul. Zachodnia Nr. 36. na zasadzie art. przy ulicy Sienkiewicza Nr. 67. na z;:-

C - °K , a s , z a i e w dniu 19 stycznia 1030 U. 
u f l i ^ . ^ - P a ^ Ł ° d z i P " y 2 2 s , y c z n l « W»° ^ o"'godz. To rano ul Lipowej Nr. 45. odbędzie się sprzc- w Łodzi przy ul. Łąkowej 1 odbędzie 
J n a l e ź a S ^ I S r ^ ' ^ « \ ^ S P f 2 e d a z 2 p r 2 e t a " K U W«Sl««SS 

A • l oszacowanych na sumę zł. 91100. Ł6Ą£, dnia 4 styczma 1932 r Łód2, dnip 8 ̂  • N i f f i 
Komorniki J . RZYMOWSKl I K o n m , . ^ j . ^EwSKŁ 

sadzie ar t 1030 U. P. C. ogłasza, że! 
w dniu 26 stycznia 1932 r. od godz. 10 
rano w Łodzi przy ul. Leszno 3, odbc-' 
dzie się sprzedaż z przetargu publicz
nego ruchomości, należących do Rudoi 
ia Lipińskiego i składających się z i 
wilka mechanicznego fir. „Hoffman",] 
oszacowanego na sumę" zł. 600. 

Łódź. dnia 2 stycznia 1932 r. 
Komorniki T. CHOKZELSKI. 

Lokal 34 pokoi 
Do akt Nr. 526 1931 r. w okolicach PI. Wolności. 

v . . 0 Q Ł°SZENIL . warsztat POSZUKIWANY. 
Komorn.K Sądu Orodzk.ego w Ło- Dzwonić « i « 

dzl. rewiru 13. zamieszkały w Łodzi. — ^ J l 0 ™ . ! 5 1 - " 
przy ulicy Sienkiewicza Nr. 67, na za-lll nnk ; » . ! . . : L i 
.adzię art. 1P30 U. P. C. ogłasza, że W M]M filffe 
w dniu 22 stycznia 1932 r. od godz 10 " r u u i u u t U U ! | 
• ano w Łodzi przy ul. Zawadzkiej' 12, onjjiekkietfo. udzie 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pu- la rutynowana nau-
Iblicznego ruchornoścL należących doczycielka, przyjei-
-haima - Kiwe Szmula I składających dta ąca z Łodzi, 
•ię z pianina i kredensu, oszacowa- Ła.k. założenia: 
:ych na sumę zł. 400 , P , n i D-rowa s"en-

Łódź, dnia 31 grudnia 1931 r. ker. u'. Rocha S 
Komorniki T. CHORZELSKJ. .od 2 - 3 p, p. 

P o k ó l 
nleumeblowa-

ny, d u ł y z alkową 
d o wvna;ccia o d 1 
•i:liiti; a 1931 r. wej
ście niekrępujące 
G d a ń s k a 4 2 . m . 3. 

http://rew.ru
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D ź w i ę k o w y K lno-Teat r 

Pr xed wiośnie 

12.1 1932: - Nr. 12 

Żeromskiego 74-176 róg Kopernika 

Dziś premiera!!! 

P O W R Ó T DO ŻYCIA 
w ?«*'" m A I o t c h ł a i ' ' "Padku królewskiej pary kochanków. Janet Gaynor i Charles Farrella w reżyserjl Raoula 
waisha. Nadprogram: Romuald GierasieńskI rozweseli wszystkiech swym humorem i dowcipem w 2 aktowym arcy-
wesolym skeczu mówionym jako „Rappoport w wojsku". 

Początek seansów w dni powszednie o godz. 4 po pol., w niedziele i święta o godz. 2 po pol. Ostatni seans 
o godz. 10 wiecz. Ceny miejsc: 1 — 1.25, II — 90 gr.. III — 60 gr. 

Następny program: „Z ROZKAZU KSIĘŻNICZKI". W rolach głównych Lil j ana Iiarvey i Henry Garat. 
Kupony ulgowe po 75 gr. na wszystkie miejsca ważne we wszystkie dni z. wyjątkiem sobót, niedziel i świąt. 
Uwaga! Passe - partout i bilety wolnego wejścia w niedziele I święta bezwzględnie nie ważne. 

Klinika Połoinicio - Glnekol. 

D-ia I i S. DRUEBINA 
6 go Sierpnia 15-17, tel. 153-10 

— uruchomiony został oddział położniczy na III-ei kl. — 
Ceny porodu wraz 10-dniowym pob 

na 1 k l . zl 3 5 0 — , na 11 k l . zł. 2 5 0 — 
na l l l k i . zł. 1 9 0 — . 

Przy każdym porodzie obecny jest Dr. DRUEBIN 
Wznowiono przyjęcie chorych po cenach lecznic od 9.30—11 

»»o«ee«»e*»e»«e*«»*»«eo0ee»O0«ee<»»< 
Zatw. przez NL W. R. I O. P, 

S Z K O Ł A 

RYSUNKU i 
Pul. Maurycego Trębacza 
Pio t rkowska 7 1 , m. 10, lll p ię t ro . 

Zapisy codziennie. 

Wasze zdrowie, Szczęście i powodzenie ży
ciowe, Duże ofiary materjalne 

zależne są od jakości towaru. Nie każdy dowolnie zachwa 
lany towar, lecz w ciągu dziesiątków lat w całym świecie 

wypróbowana jakość zasługuje na Wasze zaufanie. 
T Y L K O „ P L L A " Tttg 

BIURO TŁUMACZEŃ I PRZEPISYWAĆ 

Ufaeławy Góra jów 
Łódź, Andrzeja 9. Tel. 236-40. 

TŁUMACZENIA Z JĘZYKÓW OBCYCH NA JĘZYK 
POLSKI 1 Z POLSKIEGO NA JĘZYKI OBCE. 

Powielania: Cenników, ofert, cyrkularzy, 
zawiadomień i t. p. 

ZAŁATWIANIE KORESPONDENCJI HANDLOWEJ. 

Dl. Piotrkowska 200 
Nr, tel. 194-03, 

specjalista chorób 
skórnych i wenery
cznych przyjmuje 

wyłącznie 
kobiety i dzieci od 
1 do 3 i od 7 do 8 

Dr. med. 

Różamr 
Dzielna Afs 9 , 

tel 128-98 
Specjalista chorób 

skórnych, wenerycinycb 
i moczoptciowych. 
Przyim. od 8-10 i 4-8 
w niedz. i święta 

od 9—12. 
Elektroterapja. 
Oddzielna poczekal

nia dla pań. 

Dr. med. 

Heller 
chor. skórne 
i weneryczne 
NAWROT 2 
T e l . 179-89. 

przyjm, do 10 rano 
i od 4 - 8 

dla pań sp?c. od 4-5 
w Niedz. od 11—2 i 

po poł. 

r F^ttTtttttTTtttt r̂ T̂fTT̂ ff?Tt 

Dr* med* 

S . K a n t o r 
Specjalista chorób wenerycznych 
skórnych, włosów I moczoptciowych. 

Ewang ie l i cka 2 . 
Telefon 129-45. 

Przyjmuję od godz. 8—2 i od 5—8-eJ. 
Dla pan oddzielna poczekalnia. 

Gabinet kosmetyk i 
leczniczej I toaletowej 

S. SZUlAliBOWA 
Moniuszki 1 front II piętro 

tel . 127-99 
Usuwanie wszelkich de
fektów cery I szpecących 
włosów wypróbowana naj 

doskonalszą metodą 
Przyjmuje 10—2 i 4—8 

Kursy Handlowe 

w Lodzi, ul. Przejazd Nr. 12. 
się 12 

Telef. 1S7-91. 
stycznia 1932 roku Wykłady w następnem półroczu rozpoczną 

ogólną zbiórką o godzinie 7 wieczór. 
Zapisy przyjmuje Kancelaria kursów codziennie od godz. 11—1 pp. i od 

4 8 w 
Kierownik kursów L MANTINBAND. 

Dr. m e d . 

H . L u b i c z 
powróci ł 

specjalista chorób skórnych, we 
nerycznych i moczoptciowych. 

Cegielniana Na 7 
wcdiufl starci numeracji Cegielniana 43 

telefon 141-32 
Przyimuie od g 8—10 12—2. 5—8 w. 
nedziele i święta od 9 —11 Dla pań od 

dzielna poczekalnia Dr. Med. 

INSTYTUT KO- mU. JktUUJk*' 
SMETYCZNY r r w ! » * » ww 

Piotrkowska 176, parter, m. 9 , te l . 138-76. 
Masaże plastyczne i kosmetyczne twarzy i dekoltu. Usuwa
nie nadmiernego tłuszczu z po bródka i karku. Pielęgno
wanie włosów, Usuwanie wszelkich dcfi-klów cery. Maski 
radjoaktywne. Masaże częściowe ciała. Upiększanie dzien

ne i wieczorowe-

PARYŻANKA 
dyplomowana nau
czycielka udziela 
lekcyj języka iran-
cuskiegoigramatyka 
literatura, konwer
sacja, korepetycje). 
Adres: ul.Południo
wa 20 m. 20, 1-sze 
podwórze, Itwa stro 
na. Zastać można: 
od 1 — 2 pp. Tele
fon: od 8—9 wiecz. 
Nr. 150-12, 

P o d z i ę k o w a n i e 
Z a r z ą d D o m u S ie ro t „N iedo la Dz ie 

cięca" składa najserdeczniejsze podziękowanie 
wszystkim tym, którzy obecnością swą, ofiarami 
oraz pracą przyczynil i się do uświetnienia zabawy 
w dniu 9 b. m. w sali „ O A Z A " , w szczególności 
zaś wyraża swe uznanie paniom i panom z ko
mitetu. 

n • 

i 

Kupno i sprzedaż 
APTEKARSKA pomocnica młoda, inte-
jlirentna, znajomość niemieckiego, prak 
jiyka pomocnikowska, poszukuje posa-
,dy w aptece, składzie aptecznym, dro
gerii i t. p. (Ewentualnie wyjedzie). 

SAMUCHuu* , motocykle 4/^: ' l "^\Varunki "skromne. Referencje. Oferty 
Kupno. Sprzedaż. Komis. Zamiana.l. ^mini<*ropH- <~"-—••~t̂ — 
Auto - Agencja. Gdańska 82. tel. 189-28'™ jammlstracli. „Okazicielce legity-

E L o k a l e Nauka i wychowanie 

D O K T Ó R I D o k t ó r 

H . M o w y s k i l / 1 i n € T P r 
Cegielniana Na 4 , ; I \ l l l l 3 £ 

telefon 216-90. GF 

Elektroterapja. A n C l f f Z e j C I 2. Tel . 132-28 
Przyjmuje od godz.. 8—2 i od 5-9, 

L. NITECKI 
Specjalista chorób skórnych, wenery

cznych i moezoplciowych 
NAWROT 32. TEL 213-18 
przyjmuje od 8—10 rano I od 4—8 wie 
czór, w niedz. i święta od 9—12 w pol 

dla pań oddzielna poczekalnia. 

Dr. med. 

Nieu/iażski 
Andrzeja 5. tel 159-40. 

Specjalista chorób skórnych, wenerycz 
nych i moczoptciowych. Elektroterapja, 

diatermia. 
Przyjmuje od godz. 8—11 I od 5—9 

w niedziele 1 święta od 9—1. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 

PIĘKNE mieszkanie 5-pokojowe z 
kuchnią, nowocześnie wyposażone na 
1 piętrze, nadające się także dla le 
karzą lub adwokata do wynajęcia.1 

Wiadomość: Sienkiewicza róg Abru-
mowskiego Nr. 1. 12 

LEKCJE muzyki fortepianowej wyż
szej i początkowej. Starszym metodą 
przyspieszoną. Warunki b. przystępne. 
Łęczycka 23, m. 4, róg Napiórkowskie
go,. I brama, U p. 17 

POKÓJ jednoosobowy od zaraz do 
wynajęcia. Telefon. Wszelkie wygody. 
Narutowicza 35. ni. 15. 

UDZIELAM lekcji w zakresie 7 kl. gi
mnazjalnych wraz z niemieckim. Gwa
rancja za postępy. Tel. 139-20, ,'d 4—8 
po poł; 

SKLEp z mieszkaniem do wynajęcia 
Zawadzka 9, Wiadom. u dozorcy. 

V/ niedzielę i święta od g. 9—1. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 

Przyimuie od 9—11 I 5—8. 
w niedziele I święta od 10—12 

Od 1—2 w Lecznicy. Piotrkowska 62 

Gabinet Lekarsko Dentystyczny 
DTONDOWSKA 

ul. OŁÓWNA SI, telefon 174-93 przepisywanie na maszynie 1 powie 
przyjm ui e od 9—2 i 3—8 Ceny lecznic jąnię rosyjskich aktów i wszelkich 

tekstów, załatwia szybko l tanio 

I lUiHBBKD 

WYNAJMĘ pok<ii umebl. z niekrępu-
jącem wejściem 1 lub 2 solidnym oso
bom. Piotrkowska 132, m. 41. 
DWA pokoje wprost od schodów w| 
nowo - wybudowanej części domu od 
gospodarza do wynajęcia. Tamże od 
1-go lutego 2 składy i pokój na biuro 
Zgłosić się od 2-ej do 4-ej, ul. Przejazd 
Nr. 52. lb 

Rozmai te 

POKÓJ z kuchnią do wynajęcia od 
zaraz, ul. Poznańska 12, II p., m. 16. 
dawn. Petersburska. ' 

Drobne ogłoszenia w „Republice" 
są najlepszym I najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron, 
'.to chce: 1) znaleźć lokatora lub sub 
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie luD 
pojedynczy pokój, 3) sprzedać nieru
chomość lub rzecz, 4) kupić cośkol
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę. 6) 
wyszukać pracownika — niechaj oo-
da drobne ogłoszenie do „Republiki". 

{^WYPOŻYCZAM smokingi i fraki w 
wielkim wyborze w magazynie konfek 

Chirurg 

DWA łączne elegancko umeblowane c j j D. Kartowski. Piotrkowska 126, — 
pokoje razem lub oddzielnie do odda- teL 115-46. 
nla. 6-go Sierpnia 7, front II p.. 2-5. r y n w t a $ c i c i e ] a d o m u przyjmie kilka 
Z WEJŚCIEM z klatki schodowej 2-u domów w administrację, w razie żąda-
okienny umebl. front, pokój do wyna-|nia mogę złożyć kaucję. Proszę dzwo-
jęcia. Kilińskiego 46, m. 11. nić między 2—4 p. p. Tel. 173-64. 

(wejście z Cegielnianej) Tel. 211-89 
Przyjmuje 6—7 po pol. 

Zagubione d o k u m . 1 

MŁODE małżeństwo poszukuje umeblo SWAT-ka. mający znajomości w mie
wanego pokoju z nlekrępującem wej-•iKcntnych domach izraelickich, proszo 
ściem. Oferty do administracji „Repu- n\' Wt o złożenie swego adresu w ad-
bliki" sub Niedrogo*' ministracn „Republiki pod „Dobra 

— ; ~ : .partia". 17 
POKÓJ umeblowany z osobnem wej
ściem od zaraz do wynajęcia. Aleja 
I-go Maja 19, m. 8. 

KLEOFAS Baran zgubił książeczk; 
wojskową Nr. 78, wydaną przez P. 
K. U. Łodź. Gdańska 148. 

Posady 1 
KTO CHCE!!! objąć przedstawiciel
stwo masowego artykułu z branży sta
lowo - galanteryjno - kosmetycznej — 
r.cchce nadesłać oferty „Fachowcy" 
'.itiro Pietraszek, Warszawa, Marszał

kowska 115. 
.-OSZUKUJE się koncesji wódczanej. 
Oferty „N. B." 

„ C z y s t o ś ć 
Piotrkowska 44. telelon 167-45 

przyjmuje cyklinowanle. drutowanie, 
froterowanie oraz sprzataple biur. po
koi. Czyszczenie szyb. 

„ IRENIT" 
ul. Piotrkowska Nr. $9. tel. 223-.3S. 

'.POTRZEBNA starsza panna do ina 
Balcerowska, Tanowska'gazynu kapeluszy, posada roczna. Cf TEODOZJA 

14. zgu-ila dowód osobisty, akt ślubudo Republiki pod „Starsza panna" 
ZvaŁodTWą' W i Q ' K A Ż D Y (a) zarobi sprzedając artyku 

n~T . . „ ^ ' ł y pierwszej potrzeby. Cegielniana 53,1 
został portfel z różnemi m. n . od godz. 10-2, 

oraz legitymację 
przez P. U. P. P 
ZAGUBIONY 
notatkami I wekslami. Znalazcę uprz.' 
proszę o zwrot za wynagrodzeniem. POSZUKUJE się dziewczyny do 2 po 
Józei Moszkowicz. Piotrkowska 19. kojów z kuchnią. Przejazd 69, m. 22. 

i inne, 
przyjmuje do reperacj i , 
ui. 6-go Sierpnia 76, l i i piętro 
Tanio, bo w prywatnem mieszkaniu 

Redakcją I Adm. Piotrkowska 49, Godz. przyjęć Redakcji 6-7 po pot. TcL Adm. 12M4. Tel. Red. 127-24. 136-43. I3S-K. iSMO. Tłocznia: 1 
12 sr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt) Prenumerata „II. Republiki" 

od I lutego 1931 roku wynosi w Łodzi 4.00 
za odnoszenie do domu 40 gr.. z przesyłka pocz 
towa w kraiu zł. 5.50. zagranica zl. 10. ..Ezpress' 
I „Republiki" wraz z odnoszeniem 7.00 złotych. 

Ogłoszenia: ZWYCZAJNE: 
W TEKŚCIE: 50 gr. za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-izpulU 
NA SIR- I-ej zl 2.—za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpali > 
NEKROLOGI: 40 gr- za wiersz milimetiowy (na str. 4-szp.) Zarec2 

1 zaślub, po tekście 10 zł. Za mleisce zastrzeżone specjalna dopłata Zamiejscowe o 50 proc 
zagraniczne o 10C oroc drożei Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada 
Ogłoszenia specjalne o 50 proc. drożej. Drobne 15 gr — Nalinniejsze. zł 1.50 oos/.uk- pracy 
10 groszv najmniejsze zł. '50 Ogłoszenia adwokatów rwznltem 75 zł. 

Słuszne reklamacje będą uwzględniane, o He 
wniesione beda najpóźniej w ciągu tygodnia 
od ukazania sie pierwszego ogłoszenia, lub 
niezwłocznie po ukazaniu sie drugiego z rzędu 
ogłoszenia tej samej treści co pierwsze. -
Omyłki, które zasadniczo ule zmieniają treści 
ogłoszenia nie upoważniają do żądania zwrotu 

zapłaty lub powtórzeniu ozloszenia 

Za wydawcę: Wydawnictwo „Republika", Sp. z oer. odp. redaktor udn >v \ V ; k I ; I . \ >.mi ir.ib!'•};:". SD. z osrr odp. w Kodzl Piotrkowska 49 i 64, 


